
M r .  3 7 . We Lwowie Niedziela dnia 15. Lutego 1874. R o k

W y c h o d z i  c o d z i e n n i e .
Pisedp tata  w ynosi: we Lwowie rocznie 18 ilr . —

półrocznie 9 złr. — kw artaln ie 4 sir* 50 ct. 
miesięcznie 1  *łr. 50 c t

przesyłką pocztową w Państw ie Austrjacklem
rocznie 22 złr. — półrocznie 1 1  złr. — kw artal­
nie 5 złr* 50 ct. — miesięcznie 1 złr. 85 c t

Z przesyłką pocztową za  granicę: do całych Niemiec; 
rocznie 16 talarów  20 srg., kw artalnie 4 tal. 
5 srgv— do F ran c ji i A nglji rocznie 108 franków 
kw artalnie 27 franków — do Belg-ji, Włoch \ 
Suwajcarji rocznie 80 fr., kw artalnie 20 fr.

Numer injjrilT&czy iosztnie 8 cl

Przsft k » t“  i ■giaszBnlk p rz y ln u ją  we L
Bióro kdm ini.trkcji BD«ienniF» Polskiego 
piecu H alickim  i A.iencja A. Piątków 
plac k itedr-_ny , » «  Wiedniu, w Hamburgu, r  
fuc jie  n. I ., w Berlinie, w Lipsku, B azyls 
[Szwajcaria] t W rocławiu pp. H aasenste in . & V i- 
g ie r , w Wiedniu* F . L o l , K. Muase, i gm aP t 
Kotkowski, Anwiukel Nr. 3.

'g łoszen ia  przyjm ują się za opłatą  6  ct. od miejsca 
objętości jednego w m u  drobnym druk_*tn 
(nonpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. u  
każdorazowe umieszczenie, 

isty  Z plenlądzml mają być przesyfaue f r a c c u  d</
A d m iu isu . ̂ .„u iu eu n ik a  Polskiego* -L is ty  rek ia
m acyjne n ie opieczętowane nie podlegają opłaoje

tam utryp tó i Reialoa nie i w m

L w ó w  14. lutego.
Dwa pisma krajowe, a mianowicie Czas i 

Gazeta Narodowa, wystąpiły z żądaniem, by 
koło polskie zobowiązało się do solidarnego dzia- 
łama w przedmiocie ustaw wyznaniowych, za­
projektowanych przez ministra Stremajera. Pi­
sma te wyłuszczają, iż chodzi tu o kwestję po­
lityczną, nie zaś religijną, i usiłują wykazać, że 
kwestja ta złączoną jest ze specjalnemi interesa­
mi naszego narodu i kraju. Solidarność też ko­
ła polskiego rozciągać się może tylko na kwestje 
tego ostatniego rodzaju, i kto jej pragnie w przed- 
m5ocie ustaw wyznaniowych, kto mianowicie 
pragnie za pomocą tej solidarności zrobić nas 
wszystkich sprzymierzeńcami partji ullramontań- 
skiej, ten koniecznie musi maltretować logikę w 
celu udowodnienia, iż interesa hierarchji rzym­
sko i greckokatolickiej identyczne są z naszerai 
wiasnemi. Już atoli nawet duchowieństwo pol­
skie, a poczęści unickie, innego w tej mierze 
jest zdania, i nie identyfikuje bynajmniej intere­
sów swoich z konsystorskiemi —  owszem, pra­
gnęło ono zniesienia konkordatu jako końca nie­
ograniczonej samowoli biskupów i konsj7storzów. 
Tern mniej może przeto i naród polski widzieć 
się zagrożonym w swoich interesach przepisami 
administracyjnemu z których składają się proje- 
kca p. Stremajera, a jeżeli w ogóle jest w tych 
projektach coś, co się nie zgadza z potrzebami 
naszego narodu i kraju, to chyba ich niedosta­
teczność i połowicznośó w kierunku wiodącym 
do zupełnego rozdziału państwa i kościoła.

Jednym z najważniejszych warunków naszej 
przyszłości jest to, by w Polsce istnieć mogły 
obok siebie i używać faktycznego a nietylko te­
oretycznego równouprawnienia wszystkie wyzna­
nia. rozpowszechnione na jej obszarze. Wyzna­
nia mogą być faktycznie równouprawnionemi 
jedynie wówczas, jeżeli państwo do żadnego z 
nich wyłącznie się nie przyzuaie, i jeżeli spra - 
wami jednego z nich nie trudni się więcej niż 
innemi. Kto nie uznaje potrzeby t a k i e j  bez­
wyznaniowości państwa, kto chce, aby państwo 
miało nD. charakter katolicki, ten musi dojść do 
twierdzenia, że Polakiem może być tylko katolik, 
trzem zaś miljonom żydów i piętnastu miljonom
■ praW ostaw ayotr, zataiu& zkuj$oy«r* -w  g ra o ie a ^ h
Polski, nie wolno być Polakami Teorja tedy, 
łącząca ideę państwa z kościołom, jest niebezpie­
czną i zgubną dla naszej przyszłości, a i w te­
raźniejszości wydaje ona owoce tak szkodliwe, 
lak kwestja niemieoko-żydnwska w Galicji. Tenrji 
tej trzyma się cały obóz klerykalny, a z drugiej 
strony wojują nią zacofani żydzi i świętojurcy— te­
orja ta jest główną przyczyną rozstroju i rozkładu 
w społeczeństwie naszem, zwłaszcza w Galicji. Oo 
wyznanie, to inna narodowość, inna kasta; katolicy 
mają być Polakami i panami, żydzi Niemcami 
i mieszczanami, unici Rusinami i chłopami, ży- 
dzi-Polacy i unici-Polacy istnieją tylko a d  hono- 
res, i przypuszczeni bywają do tego zaszczytu 
jak niegdyś w Italji nadawano niektórym muni- 
cypjom wyjątkowo prawo obywatelstwa rzym­
skiego. Aby położyć koniec temu smutnemu sta­
nowi rzeczy, potrzeba nam koniecznie wziąć roz­
brat z teorją przyznającą państwu konieczną pe­
wną oechę wyznaniowa i nie zapominać o tem, 
że pojęcie p o l s k o ś c i  jest u nas pojęciem p a li­
s t w o  w e m i że należv oddzielić je od pojęć i 
rasowych lub wyznaniowych.

Wbrew7 tej potrzebie, chcianoby wszystkim 
członkom koła polskiego narzucić solidarność w

kwestjach wyznaniowych, by przypodobać się 
niemieckim klerykałom i przysporzyć im głosów 
w w alce, w której ulegnie ostatecznie konkor­
dat. Wyobrariciele myśli polskiej, myśli polity­
cznej i państwowej, przybrać mają cechę knech­
tów biskupich l zwalczać ideę, która sama je­
dna zdolną jest tylu a tylu miljonom mieszkań­
ców naszej ojczyzny umożebnić przyznanie się 
do polskości 1

W projektach p. Stremajera — powtarza­
my to — nie ma nic , coby nas obchodiało pod 
względem politycznym. Natomiast ważną, zgu

teli wyznania mujżeszowego y czasie wyborów bez­
pośrednich do Reichsratu wiedeńskiego, w żaden spo­
sób usprawiedliwić nie mogę. Znam to plemię, zdaie 
mi się bardzo dobrze, znam jego zalety i wady. Wiem, 
czem bs, żydzi nasi. Zresztą ta  kwestja żydowska była 
iuż tylokrotnie i tak wyczerpująco obrabianą, że tru ­
dno, by ktokolwiek z nas w życiu publicznem udział 
biorący, mógł wiązieć w żydach naszych obywateli w 
właściwem tego słowa znaczeniu, Polaków lub nawet 
patrjotów.

W szakże za naszych to już czasów, nie mówiąc o 
wiekopomnych piacacb Czackiego, spisano foliały niby 
to dla wyświecenia i rozwiązania kwestji żydowskiej. 
Któż nie pamięta sporów warszawskich z czasów Le- 
sznowakiego i Kraszewskiego, któż nie czytał broszurbnie ważna jest dla nas tendencja, ukrywająca , , , . ,

się pod żądaniem solidarności p r z e c i w  ty m ł “ 4  K
projektom. Solidarności tej nie chcemy ani prze- wszechnego iuu srogiej wojny w lwowskiej ‘Radzie
cłw tym projektom, ani w ich obronie, pragnie 
my owszem, by jednemu lub drugiemu z po­
słów naszych daną była sposobność wypowie­
dzenia w imieniu liberalnego stronnictwa pol­
skiego tych wszystkich niedostatków, jakie wi­
dzimy w projekcie mi ństerjalnym. Gdyby zaś 
większość chciała zmuszać kolegów do solidar­
ności, pochwalalibyśmy nawet wystąpienie z ko­
ła i utworzenie osobnego klubu — pewni, że 
z jego łona prędzej niż z pomiędzy obrońców 
konkordatu wyjdzie duchowe i polityczne odro­
dzenie się Polski — odrodzenie się wielkiej my­
śli Jagielonów, jednoczącej szczepy i wyznania 
w całość polityczną, a nie zamykającej narodu 
w murach katolickiej zakrystji.

Załatwienie sprawy żydowskiej.
Dziennik Poznański umieścił te mi dni mi dwa 

„listy galicyjskie" o tak zwanej „kwestji" żydowskiej 
u nas, nf.pisane przez człowieka, który ssmiennie i 
bez wszelkiej blagi badał sposoby jej załatwienia. Po­
nieważ rezultaty tych badań zgadzają się zupełnie z 
zapatrywaniami, któreśmy niejednokrotnie rozwijali 
w naszym dzienniku: przeto czujemy się zniewoleni 
powtórzyć wzmiankowaue listy. Pierwszy z nich o- 
piewa:

I. W ybory do Rady państwa na podstawia nowej 
ustawy bezpośreduio w Galicji w czasach ostatnich do ­
konane, dały powód na nowo do poruszenia k w e ­
s t j i  ż y d o w s k i e j .

W ażna to kwestja. Zajmowano się nią w Polsce 
nieraz i zajmowano się rózuie.

Dziś jest ona znowu przedmiotem powszechnego 
ę lis u  ł«h  w Galicji, Zajmuj v się nią <hf .fil 

zajmują się nią mówcy na zgromadzeniach publicznych, 
służy ona wreszcie jakc wyborny i Dardzo skuteczny 
środek agitacyjny.

Namiętności, fanatyzm, nienawiić do żydów u 
miano tak u nas rozbudzić, że każdy kto nie podziela 
programu z pewnej Jtrony propagowanego — progra­
mu który w tem kulminuje twierdzeniu, i i  jest to 
obowiązkiem patrjotycznym zemścić się na całem spo 
łeczeństwie żydowskiera'za jego zari.owau.e się pod­
czas wyborów bezpośrednich do R lichsratu, —  uważa­
nym jest za odstępcę sprawy narodowej, za wroga oj­
czyzny, za zdrajcę! . . .

Odwet" walka przeciw żyaom , oto dzisiejsze 
h a sło 'o b o zu ,’ przywłaszczającego sobie przywilej w y. 
łączny . a  patriotyzm. Rozstrój też w społeczeństwie 
n&szem ogromny, a obałamuceme umys ov coraz
większe. . . . . ...

Na czasie przeto zdaje mi się będne kilka uwag 
bezstronnych a płynących z głębi piz jkonania czło­
wieka miłującego gorąco ojczyznę, dla której ową po­
litykę „odwetu" uważa za nader zgubną.

Udzielcież mi ła sk a w ie , jeżeli na, zapatrywania 
moje się zgadzacie, miejsca w Dzienniku Poznańskim, 
który stojąc na stanowisku ogóluo polsfuetn a m epro- 
wincjonalno galieyjskiem i nie mając bezp iniegc 
wpływu na tutejsze wynadki i stosunki, naiswobodniej 
w tej ważnej dla całej Polski sprawie zdanie objawić

m0 Nie należę bynajmniej do zwolenników ludu wy. 
branego, a już zachowania się naszych wspoiob^wa-

Kronika lwowska.
(Słowo do pacztiennych czytatielej. P. Czerkawtki jako n Be­

g r i f f “. K arnaw ał i wieczorek artystyczny. B a l techników. Pogrobo- 
loe strapienia Bogdana Chmielnickiego. Typograficzne skutki walca. 
Rycerstwo nowoczesne.)

Pocztennyj czytatel nesomninno obznakomłen uże 
bo wystupłeniem czestnoho gospodina Juliana ...owy- 
cza Czerkawskoho w austrijskoj dumi derżawnoj, wy- 
stopłenjem , posredy kotorobo toj wysokoumnyj , no 
niemnożko koufuzjonnyj zasiupnyk gubierskoho goro- 
da Lem bjerga e?itpuppowałsa kak diejstwitielnyj russkij 
czełowiek, neuznajuczy hegemonii jełemjenta polskoho 
na zemli russkoj. Tojże sam czestnyj gospodin, gowo- 
n a  w klubi gałyozskich posłow o kurioznych posia- 
gatielstwach hegemonów polskich na cywilizacjoznoju 
narodnost russko ju , duże faino skazau , szto nici sło- 
w ara, ni Conversations- Lexicona, w kotorouby zdefi­
niowane buło poniatje toho, szto jest’ P o l a k :  oeze- 
widno- że poniatje toje pid wzhladom etnograficzeskim 
iły geograficzeskim jestj „ein abstruser Begriff" — 
entpuppujuczyj sia po błyższom obsmotrjenni ganz ana­
log a historyczeskim aksjomatom wełykoho russkoho 
fyłosofa N eitroya, fcatoryj sk rzau : „Des Lebens Un 
verjiand mit Wehmuth zu geniessen , ist Tugend unó 
B e g r  i f f ."  Oże Polakeria jestj ein Begriff, poneże 
Polaki geniessujut m:t Wehmuth gospodina Czerka­
wskoho , bo  toj Begriff jest so wsim sum aszedszyj, i 
wńakom u serjoznomu czełowieku śledujet tiepier ent- 
puppowafsa alt ein Ruthene von reinstem YYasser, ja t  
skaza u mudryj Seneka. Dla toj pryczyny postanowy- 
łjem i ja entpuppowaty sia n y n i , a jesły pocztennyj 
czytatel ne zrozumije toho, szczom tu napysau, to naj 
sib podszyt vere*eherungem s moij storony. czto i ja 
sam ne sowsim toto rozumiju.

Kołj ż nadijde toje błagoszczastływe w rem ja, w 
kotorom eiłe nasełenje Gałyczyny naczne gebraucho- 
waty obrazowaniioho j a r jk a  russkoho, wmisto bege-

moriszćzyny polskoj ? Kołyż nadiide wremia w koto-- 
rom ne uo Handzia howoryty budo Hryciowi „IHy 
sobi ps..krou, ne zaczepaj mene", po i fajna rn^-mo- 
zela na balu muzycz«skim skaże dc mosje Artura: 
„Diekuju wam , ne ehocru tańciowaty, b»m U pnła. 
K ołyż błagodiejstwiennoje wlijanije cywiliza-uo^noho 
po st upa objrtwytsia i w tom , szto go spo , zer a 
wskij i graf Badeni na weczernyci (lo kn.aaia raar- 
szała prychodyty budut w czobotach, smaK\wanych 
dehtiom? O, juk dałeko nam szcze co toj krasno] 
buduszcznosty! Tak dałeko, szczo chotiwby, d na pry- 
mir ciłu toju kronyka lembjergskoju napysaty po 
ru ssk i, a n elm ohu , bo jak każut begemony: ja aut, 
au bont de mon latin i dokińczyty muszu hegemoń- 
skim dyalektom wsierusskoho jazyka, tj, polszynu.

Ta część wyborców p. Juliana Czerkawski go, 
która jeszcze nie uważała za stosowne „entpuppować 
się" z poczwarki polskiej w kształcie krasnego moty­
la pririkającego szanowanie konstytucji grudniowej 
wraz z reformą wyborczą —  czyli, jednem słowem, 
frakcja hegemonów polskich we Lwowie, przespawszy 
styczeń, w lutym zaczęła tańczyć tak zawzięcie, jak 
gdyby całe stada tarantul zawitały w naozc strony i 
pokąsały większą ezęść mieszkańców. Co tygodnia 
mamy kilka balów publicznych , a licząc do tego za­
bawy w domach prywatnych lub w kółkach zamknię­
tych, codzień ochoczym do tańca nastręcza się sposo­
bność hołdowania Terpsychorze w kilku miejscael

miejskiej żydom około roku 1861 wytoczonej ? W szy­
stko to , co dziś niemal w każdym numerze Gazeig 
Narodowej czytaniy, czytaliśmy niegdyś w Gazecie 
Warszawskiej, w pe„ srsburgskiem Słowie, w lwowskim 
Przeglądzie i t d. AYszystko to, eo obecnie mieliśmy 
sposobność nasłuchać się na zgromadzeniach przed­
wyborczy sL , po przedmieściach i w ratuszu, słyszeli 
śiny nierówn.e lepiej i dosadniej przez ś. p. Karola 
Armatysa i innych w sali radne niegdyś powie­
dziane.

Są to jednak tylko chwilowe aberacie. Byliśmy 
przecież także w tej samej sali radnej we Lwowie 
świadkami innych scen i in rych  mów — W szasże 
nie tak dawno wmawialiśmy w siebie, że oni są Po­
lakami mojżeszowego wyziiania, że Dą gorącymi pa 
trjotami. a gdy na jednem ze zgromadzeń prz edwybor­
czych ośmielił się kandydujący wówczas we Lwowie 
Leon koiąię Sapieha wyrazić w swej mowie kandy­
dackiej cokolwiek odmlenniei o żyaaeh swe zdanie 
ogłoszono go wstecznikiem, zacofańcem, reakrdona- 
rjuszem, ba człowiekiem, który nie jest godzien otrzy­
mać mandatu od szczycących się tolerancją i wolno 
myślnością 1 iwowian !

I  ci sami, którzy wówczas łączyli się z żydami 
dla obalenia kandydatury ks. Sapiehy „wroga żydów," 
propagują dziś przeciw tymże żydom krucjatę i także 
pod temże samem polskości hasłem.

Zle sie u nas dzieje. W padamy z jednej ostate­
czności w drugą, ciągle się zmieniamy a żydzi zostają 
jednacy. Zaprawdę wobec tego, co się dzieje u nas 
zwątpićby można o lepszej przyszłości. A przecież 
nie ogółu, nie narodu odznaczającego się wiecznie to­
lerancją i miłością wolności wina, dziś można Zn Jo ­
achimem Lelewelem pow tórzyć:

„Krzywdą jest dla narodu twierdzić, ażeby poję­
cia ludność; polskiej stały na przeszkodzie kształceniu 
się wj/ołeczności ż lowskiej. Stoją na przeszkodzie 
kierlpKfełftj ępoięgfgattfrficznei. * îAteo czepiają cię jej 
Btero, stają na mwadalo słó jfiwą' DTI.0
ich ludzkość obrażające, a za nimi trwożone ciemnych 
umysłów, zawierzania. Niecne indywiduów wykrzyki, 
poczytujących się za reprezentantów, badż poięć ludu, 
bądź obj watelskiego interesu, rzucających wobec świa­
ta plamę na polski naród."

T ak pisał zacny nasz Lelewel leszcze przed trzy­
nastu laty.

Zle sie u nas dzieje. Nie my sami je.iuak i nie­
tylko owi kierownicy sprawy publicznej złemu winni 
wina cięży i na żydacb. Czem są żydzi u nas i dia 
nas aż do zbytku już wiadome, aż do zbytku naczy­
taliśmy się i nasłuchali i iuy, i oni i dawniej i teraz. 
Lecz zadaniem życzliwych krajowi i sprawie narodo­
wej być powinno pracować n ad usunięciem złego nad 
zbliżeniem do siebie tego dotychczas wrogiego nam 
żywiołu krajowego, a tak  potężnego, nad asymiiowa- 
niem go i jeżeli nie spolszczeniem to uobywateloic- 
nium go.

Jak  ani fanatyczną przeciw żydom walką, tak i 
schlebianiem im, c«lu nie osiągniemy. Bijąc ich, n a ­
rażamy się na odwet i robimy z nich tem zaciętszych 
w-ogów, nie tych co na nich uderzają, ale całej Polski. 
W  drugim wypadku psujemy ich a siebie narażamy 
wobec nich samych na śmieszność.

Żydzi są zupełnie odrębnym pod każdym wzglę­
dem narodem w naszym narodzie. Zbliżyć może dwa 
narody wspólny interes, skojarzyć je może tylko węzeł 
ducnowej natury. Takim węzłem może być tylko 
wspólna oświata we wspólnych narodowych zaczerpnię­

ta szKołach. O pokoleniu dzisiejszem żydów nie ma 
co już mówić, pozostaną oni i pozostać muszą tem 
czem są. Chodź! o pokolenie przyszłe, o młodzież 
żydowską, a chcąc z tej zrobić dobrych obywateli, 
potrzeba, by do wspólnych z polską młodzieżą uczę­
szczała szkół. Główne złe leży w dotyehezasowero 
wychowaniu młodzieży żydowskiej. Jakiego rodzaju 
jest to wychowanie całej masy dziatwy żydowskiej u 
nas w Galicji, mało komu wiadomo, dla tego upatru­
jąc w niem główną przyczynę złego, główną przyczy­
nę stanowiska odrębnego, a wobec sprawy narodowej 
wrogiego, jakie żydzi u nas za: muią, pozwolicie, że 
wain skreślę w liście następnym szkoły żydowBk.e i 
rodzaj wychowania, jakie z bardzo małemi wyjątkami 
dzieci najbogatszych i najcywilizowańszycb żydów, 
cała dziatwa półmiljonowej ludności żydowskiej, od­
biera.

loFGsjoieicjG jolilrciG „Dz. Polskie.”
S t .  P e t e r s b u r g  8. lutego.

Możemy w»m przesłać wiadomość., dla was i wielu 
interesującą, którą zaczerpnęliśmy ze źródia pewnego.

W przeszłym reku, gdy nieboszczyk Berg powo­
łany był do Petersburga, jednocześuie powołanymi 
byli Gromeka, gubernator z Siedlec i ks. Popiel, pseu­
do administrator djecezji Chełmskiej. Celem powołania 
ich była narada co do ostatecznego skończenia z dje- 
cezją Chełmską. Rada odbywała się w obecności cara 
i ministra Tołstoja. Na zapytanie rzucone przez cara, 
czy już wszystko jest przygotowane do przyjęcia pra­
wosławia i jaaim  sDosobem da się ta oprawa ostate­
cznie zakończyć? Berg odpowiedział, że nie uważa, 
ażeby teraz było na czasie ogłaszanie prawosławia. 
Tołstoj tego samego był zdania i doradzał odłożenie 
na czas dalszy. Lecz ks. Popiel s ę odezwał, iż i Księ­
ża i lud unicki tak są już dobrze dla prawosławia u- 
sposobieni, iż bez żadnego oporu na wszystko p***/- 
staną. To samo potwierdził i Gromeka, który krwio- 
żerczości swojej dał liczne dowody w czasie ostatnie­
go powstania. A zatem upewuić was mogę, że pier­
wotną i główną przyczyną dzisiejszych krwawych wy­
padków na Podlasiu jest ni<- kto inny, jak  wyóŁowa- 
niec świętojurski ks. Popiel Dodać wam też muszę i 
to, że inteligencja moskiewska dowiedziawszy się o tem, 
z wielkiem oburzeniem i pogardą o Popielu wspomi­
na —  nazywają go tu ogólnie: „Juda u>o Chrystie.a

Pomimo to jed n ak , głosy świerojiirskie we Lwo­
wie i na prowincji ośmielają się, z właściwym sobie 
cynizmem mOwić, że to , co dzienniki o wypadkach 
podlaskich donoszą, jest nieprawdą. Inni dowodzą że 
tam nie nawracają Moskale na schizmę, a pr&guą tyl­
ko wprowadzić prawdziwie! rusko-katoiicki obrządes^ 
i że dourze robią. — To już za bardzo naiwne! bo j 
cami świętoiurcy rozumieją, że Moskale pewnieby się 
w sprawę obrządków nie wdawali jtm z taLą mi rgu. 
mr. z, takiur fcogztamt, gdyby irr nie szło o wiosny 
interes. Prześladującym religję katolicką od lat tylu, 
sikąłżeb77 raptem przyszła taka gorliwość dla tejże ro- 
ligji? Tego me rozumie ten tylko, k to '‘rozumieć me 
chce.

( ,'hndzą wieści, że ks. metropolita Seialratowicz, 
poduszczany przez pewne osoby, ma zamiar iprzą porozu­
mieniu się z rządami austTjackim i moskiewskim, poje­
chać do djecezji Chełmskiej dla przekonania miejscowej 
ludności, że rząd moskiewski nie chce schizmy, a tylko 
przywrócenia czysto katolickich obrzędów! Nie chcemy 
tym wieściom dawać wiary, choć bardzo głośno o tem 
mówią Nie dziwimy się jeduukże, m się te wieści sze­
roko rozpowszechniły, bo ks. metropolita dał nam już 
swojej .uabości w uleganiu złym namowom liczne do­
wody. Czyżby ks. metropolita miał się tak zapomnieć, 
żeby chciai na starość zostać moskiewskim stupajka?! 
A gdyby się to sprawdzić miało (o czem z boieśnem 
oburzenism wspominamy) to niechby, już do nas le^e j, 
nie w racał!...

na przemian żółkły ze złości i radowały się w duchu. 
Pełno bowiem było „hegemonów polskich" w  t^m 
świętym przybytku wszelkiej grażdanki, a żaden nie 
przemawiał językiem p. Czerkawskiego i ks. Pawli- 
kow a' Natomiast, widocznem było, że tym hegemo­
nom grożą kajdany, gdyż h e g e n i o n k i  bywają często 
nad wszełk’ wyraz piękne i jak wszyscy panowie 
stworzenia, tak  i hegemonowi© radzi idą w ich jarzmo. 
Dla tego też na hajdamackiej twarzy Bogdana Chmiel­
nickiego widziałem na przemian to uśmiech złośliwy, 
to znowu taka nieokreśloną tęsknotę, jak  gdyby miał 
ząmiar darować swoją „rusą kosę" staroście Czehryń- 
skiemu, wyskoczyć z ram i ugiąć tw ardy kark  koza­
cki w jarzmo najpiękniejszej z hegemonek...

Czuję ja  to, że w karnawale należałoby się sza­
nownym czytelnikom oprócz tych ogólnych spost-ze- 
żeń, parę ciekawych historyjek i ploteczek świeżo wy- 
snutych z kłębka owej wiecznej bajarki, historji bru­
kowej. Spróbuję opowiedzieć jedną.

A ybierali się na bal — on swoją drogą, ona swoją. 
Jem u farbiarz perukę i wąsiki przyrządził tak  świe­
tnie, że błyszczały jak  świeżo politerowany heban — 
ona sama pezlem i tuszem wydoskonaliła łuk  swoich 
brwi, jakoteż czarny aksamit górnych i dolnych rzę- 
sós Iot«m  wzięła Jrugi pęzel, umaczała go w kar­
min. i lekko powiodła go po brzegu powiek. Gdy więc 
weszła na 8alę, z oczu jej bił blask i ogień południa.

_ K a m ili,  7. lutego.
(.W) Dwoma ważneini wypadka.nl tego tygodnia 

w par] aincncie włoskim jest interpelacja posła Nico- 
łcfcy J  odpowiedź ministra spraw zagranicznych w spra­
wie dokumentów ogłoszonych przez jenerała L a Mar* 
mor .̂’ ..k*'.®re pociągnęły za sobą jego podanie się do 
dymisji jako deputowanego, tudzież upadek prawa o 
nauce obowiązkowej, za którym  nastąpiła dymisja ju t  
przyjęta przez króla, p. Scialoi ministra oświecenia.

---------------  -  —r - j —  . - a płeć jej była białą jak  płeć Chricmhiidy, śnieżnej
Bardzo pięknie wypadł wieczorek, urząazony przez i có n  kapłana północnych bogów, albowiem „lilioneza" 
artystów sceny polskiej w srli redutowej i przyległych jest b 'kim wyn ilazkiem . znikają pod nią rozmaite
do niej pokojach. Zaproszono gości z po za teatru, 
bawiono sie ochoczo i wesoło do białego dnia, a że 
damy były  piękne i toalety eleganckie, tego nie po­
trzebuję dodawać: wszak każdy bywa w teatrze i wie, 
że inaczej być nie mogło. Jednocześnie odbywał rij 
w sali Domu Nurodnego bal techników, a postacie 
Chmielnickiego, Rkoropadzkiego i jakiegoś imperskor- 
skiego generała, zawieszone w kry Lozańskiej czyi Ini,

przywary skóry ludzkiej. W szedł i oh — a miał wpra­
wdzie zmarszczki na twarzy, lecz te można było przy­
pisać skutkona natężonej myśli lub wulkaniczn m wy­
buchom uczucia, czarne kędziory na głowie i cza**ne 
..asik zadawały kłam rym przedwczesnym nierogli- 
fora, które czas nakreślił na pergaminie jego oblicza, 
l o  taż, gdy ją u*rzał, zadrgało mu pod flanelowym 
kaftanikiem młode jeszcze serce, a gdy zabrzmiała

muzyka, przystąpił cm niej i puścili się walca. N iebę- 
dę opisywał uczuć, które miotały tą parą w miarę jak  
meiodja wiedeńska była kołyszącą, tęskniącą, i w miarę 
ja k  stawała się po”ywającą i unoszącą w wir szalocy. 
To tylko nadmienię, że k isd j jednym i w ten sposób 
zamiata walc, jak wicher liściem w jesieni, drudzy mają 
zwyczaj kołysać się w miejscu, może dla rozkoszy ko­
łysania się, a może dla odszukania taktu. Otóż nasza 
wirująca para trafiła na taką, która się kołysała, i wy­
niknął ztąd karambol bardzo przyjemny — ona bowiem 
schowała twarz i oczy w batyst jego półkoszulka, a 
on ustami mimowoli dotknął jej białego czoła. A gdy 
skończyli turę, było im tak dobrze, że usiedli jedno 
obok drugiego — i wówczas to na jej czole odkryto 
czarny wizerunek jego wąsa, na jego batystowej piersi 
zaś, wierny konterfekt jej brwi, rzęsów i czerwonego 
rąbka powiek. Był to efekt, który byłby niezawodnie 
spowodował wynalezienie typografii, gdyby nie była 
już wynalezioną — spowodował więc tylko szepty i 
śmiechy złośliwe.

Pozwólcie atoli państwo, bym pohamował moją 
muzę w tym zapale opowiadania anegdot karnawało­
wych. Muza może sobie broić, bezka-nie, jako istota 
nadludzka, a biedny poeta może paść ofiarą jej pło­
chych wybryków i poledz ud biuni siecznej aibo pal­
nej — zapewniają bowiem, że od pewnego czasu nader 
srogi bohater krąży po bruku tutejszym. Ktoś powie­
dział mu coś niemiłego na balu — bohater natychmiast 
wyprawił świadka i żądał tłumaczenia. Wezwany od­
mówił, i pozwolił mu tłumaczyć sobie owe niemiło 
słowa, ja s  mu się podoba — poczem bohater postano­
wił nie tłumaczyć sobie nic wcale, i na tem—wszyst­
ko się skończyło. Ale gdyby lew ryczący w jaskini 
Araratu nie miewał także takich ludzkich poruszeń 
serca i gdyby chcIai, być srogim... brr... drżę na myśl 
o skutkach i ciskam na bok pióro.
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t Interpolacja posła Nicotery była naturalnem na- 
jtwem śmiałego czynu ienerała L a  Marmory, k tóry

, adając depeszę jenerała Gcvone i list hr. Usedoma
u notarjusza na wystawę dla publiczności, postawił 
księcia B ism arka pod pręgierzem opinji powszechnej. 
Zdaje się, iż kanciarz niemiecki wywarł skrycie z tegu 
pcwodu silne parcie na rząd włoski, by się wyrzekł 
jenerała L a  Marmory i jego czynu, i dał publiczną 
satysfakcję Niemcom. Niepodobna tedy wierzyć ani 
niezawisłości gabinetu w tym wypadku, ani samodziel­
ności interpelacji, k tóra snąć z góry ukartowana była 
między ministerstwem a posłem Nicoterą. Ten zaś, iak- 
kolwiek do najskrajniejszego odcienia w parlamencie 
należący, oddawna, jak  powiadaja, zostaje w porozu­
mieniu z ministrami i bardzo chętnie podejmuje się 
interpelacyj, za pomocą których mogą się usprawie­
dliwiać.

Poseł Nicoterą zapytał, czy rząd włoski wobec 
niemieckiego wyrzeka oię wszelkiej odpowiedzialności 
za nieroztropne postępki p. L a  Marmory, mogące za­
mącić przyjaźue stosunki obu rządów i narodów, tu ­
dzież czy w archiwach państwa znajdują się dokumen- 
ta  z 1866, których zawartość byłaby przeciwną hono­
rowi i godności W ło ch , albowiem ze słów księcia 
Bism arka wyrzeczonych w parlamencie niemieckim 
można się domyślać czegoś podobnego.

Hr. Visconti-Venosta odpowiedział, że jenerał L a 
M armora miał szlachetne pobudki do napisania swego 
dzieła, i że nie jego w ina, jeżeli stronnictwo zarówno 
przećiwne Włochom jak  Niemcom chciało st takowego 
aczynić kość niezgody między dwoma narodami połą- 
ezonemi jednakowem, interesami i tą samą potrzebą 
obrony od wspólnego nieprzyjaciela. Minister dodał, 
iż powtarzał to ks; .ciu F ‘smarkowi przed i po posie­
dzeniu sejmu z 13. lutego, i że tłumaczenia te przy­
czyniły się raczej do wzmocrieuia jak  do osłabienia 
przyjaźnych stosunków obu krajów. Co się zaś tyczy 
drugiego py tania posła Nicotery, minister oświadczył, 
że nie istnieją żadne papiery uwłaczające honorowi i 
godności państwa, i że na inne tego rodzrju pytania 
me odpowie nawet, gdyż go samo takie przypuszcze­
nie boli.

W tem miejscu deputowany Chiayes, k tóry  był 
ministrem razem z jenerałem  L a  M arm orą, prosił o 
głos i rzekł, że podobne dokumenta istnieć nie mogą 
i że książę Bismark wyrażęjąc się w taki sposób, po­
pełnił niesprawiedliwość. Można, powiedział p. Chiaves, 
stać na stimym szczycie potęgi jak książę Bismark, 
ale nie powinno się dla i ego wyrażać o przyjacielskim 
rządzie tak, jak  on się wyraził. Jakkolwiekbądź, po­
wtarza, iż na podejrzenia księcia Bismarka można zwy- 
cięzko odpowiedzieć: nie!

H r. Visconti Venosta bronił kanclerza praskiego, 
tw ierdząc, że chociaż rzekł, iż mógłby wyjawić ró­
żne rzeczy o jenerale La Murmorze, dodał wszakże, 
iż tego nie uczyni, aby uniknąć iekrym inacyj szko­
dliwych dla przyjaźni obu krajów. Minister mniema 
także , iż wszelkie rekrym iaacje są niewczesnemi i 
zgubnemi. Fakta same głośniej przemawiają. Jak ie 
bowiem były następstwa przymierza zawartego z P ru ­
sami w 1866? Oto z jednej strony. P rusy mogły o- 
przeć gmach swej jedności narodowej na stałych i tę­
gich podwalinach, z drugiej W łochy mogły dokonać 
o zieła niepodległości swojej i rozpocząć z Austrją po­
litykę pokoju i przyjaźni. Nio należy tak  wielkich 
skutków osłabiać i narażać próinem i narzekaniami. 
W łoski i niemiecki naród jest odtąd połączony jeden 
c drugim nietylko solidarnością interesów, ale wspól­
ną potrzebą walczenia przeciwko wspólnym nieprzy­
jaciołom.

Otóż ta solidarność obrony i walki bardzo się 
tu taj m opodob-łi nietylko w W atykanie, ale i w sfe­
rach dyplom atycznych, niehołdujących ślepo Prasom, 
aloowiem jeżeli p. Visoonti-V«nosta upatruje taką j e ­
dnakowość i tożsamość nieprzyjaciół z obu stron, jako 
też wspólną potrzebę walczenia z nimi do upadłego, 
to tem samem przyznaje poniekąd, Iż Włocby powin­
no także walczyć z kościołem , gdyż Prusy z nim wal­
czą, i prześladować go, pon.eważ go Prusy prześladu­
ją ,  oraz, że Włochy liczą do swych nieprzyjaciół 
F ran c ję , kfcóra poczytuje i poczytywać nie przestanie 
Niemców za swoich śmiertelnych wrogów.

Skutkiem oświadczeń m inistra spiaw zagrani­
cznych jen. L a  Marmora prosił izby, aby go uwolni­
ła  od m andatu , jaki piastuje; ale na przedstawienie 
tegoż posła Nicotery, który interpelację uczynił, izba 
nie przyjęła dymisji jenerała i dała mu tylko urlop 
dwumiesięczny. Atoli jenerał chce koniecznie dymisji.

Prawo o nauce obowiązkowej jednogłośnie przy­
jęte  było w zasadzie, następnie wszystkie artykuły  je ­
go, przeszły jeden po drugim , ale w głosowaniu ogól- 
nem odrzucone zostało znaczną większością. Jak  po­
godzić tę jednomyślność początkową z tem powsze- 
chnem obruszeniem się przeciwko prawu przy końcu ? 
Ma być w tem jakaś tajem nica, której prasa włoska 
klucza nam nie podaje. Zgadza się ona wszakże na to, 
iż rozbicie się prawa oznacza krok wsteczny w po­
stępowych usiłowaniach Włoch, i że pracę na nowo roz­
poczynać należy.

Odrzucone prawo miało być wadliwe pod nieje­
dnym względem. Twórca jego minister oświecenia 
Scialoia podał się zaraz do dymisji, a dymisja ta 
przyjęta była przez k ró la , który tymczasowo powie­
rzył tekę oświecenia ministrowi spraw wewnętrznych 
hrabum u Camelłi. Mówią, że dana będzie posłowi 
Luzzattem u, który onegdaj miał bardzo świetną mo­
wę w dopiero co rozpoczętej obradzie nad papi “rowyrn 
obiegiem (circolazione cartacea).

Stronnictwo radykalne, które zasiada w radzie 
mifiskiej i marzy f.ągle o odbudowaniu pogańskiej 
Bomy, ft zniszczeniu chrześcjańskiej, jako pomników 
ppokorzenia i niewoli starożytnego animuszu rzymskie- 
go, postanowiło przy pomocy archeologicznych poszu­
kiwań w Kolosseum zuiszczyć stacje krzyżowej drogi 
wewnątrz amfiteatru i obalić wielki drewniany krzyż, 
stojący po środku areny. Zniesienia kapliczek, szpecą­
cych niewymownie cyrk, wymagał J jbry smak i zi aysł 
estetycznyj gdyż je można zastąpić płaskorzeźbami, 
lub nawet prostemi liczbami na samych bryłach k a­
miennego podium. Ale krzyż drewniany miał cudne 
znaczenie w tem miejscu, wyrażał zwycięstwo mę­
czennika nad pogaństwem, wnuków gladjatorów nad 
Cezarami i światowładną Romą. Obalić ten krzyż, 
było to wydzierać duszę z amfiteatru i zostawiać ol­
brzymi kamienny kościotrup bez myśli i życia. Polak 
pierwszy w pół urzędowej Opiniom  stanął w obronie 
krzyża w cyrkn, a wystąpienie to ogromnego hałasu 
w całych Włoszech narobiło Wszyscy myślący i nie­
podlegli ludzie przyłączyli się do protestacji Polaka, 
podczas gdy z przeciwnej strony sypał się grad poci­
sków, krzyków, żartów, obelg, z zaciekłością, pizypo- 
m .nającą walki dzikich zwierząt w amfiteatrze. Między 
znakomitymi pi larzami włoskimi, którzy w tej sprawie 
całe chrześcjaństwo obchodzącej, przyszli na odsiecz 
Polakowi przeciw zdziczałym synom wilczycy, stoją­
cym w obronie Jowisza i Wenery, był też i żyd. Ten 
napisał w Oaazetta d’ Lali % wspaniały artykuł, w k tó ­
rym  oznajmia, że zamiar wyrwania na zawsze krzyża 
S pi tskowni, wywołał wielki gwałt i lament w Izra­
elu, albowiem trzydzieści tysięcy żydów w żytych do 
niewoli przez Wespazjaua, Kolosieum wybudowało, a 

*yż ten rodem z judzkiej ziemi, to przecież zwycię­

stwo żydowskie nad światowładną Romą: Rzym w pro­
chu leży, nu, a żydowskie zwycięstwo stoi. Zyd po 
pod łuk  Tytusów nie przechodzi nigdy i mija go ubo­
czem, bo tam na płaskorzeźbie niosą dotąd aiedmiora- 
mienny świecznik i trąby z Salomonowego kościoła; 
nu, w Kolosseum zaciera sobie ręce , bo tam judzki 
krzyż na popioły Cezarów i na proch bogów nastąpił 
nogą i gniecie ich, nu, i cóż mu zrobisz? — Taki jest 
sens artykułu  szlachetnego żyda.

Tymczasem kardynał G u id i, protektor bractwa 
niegdyś odbywającego krzyżową drogę w amfiteatrze, 
oznajmił klątwę Ojca św. senatorowi Rosa, prezesowi 
komisji archeologicznej i wszystkim robotnikom, przy­
kładającym ręki do obalenia krzyża i stacji. P o ­
mimo to krzyż obalono, i jak  powiadają, spaiouo, cze­
mu jednak nie wierzę, a podczas gdy ostatnie kapli­
czki rozrzucano, damy. do najwyższej arystokracji 
rzymskiej i zagranicznej należące, modliły się i odby­
wały krzyżową drogę na arenie. Na czele ich, była 
margrabina Serlupi i hr. Steinlein z Bawarji. Uważa­
jąc te modły za rewolucyjną demonstrację, policja are­
sztowała pięć z tych pań i zaprowadziła je do kwe­
stury. W ypadek ten wiele wrzawy narobił. Pani: z 
najwyższego towarzystwa prowadzone jak złodziejki 
do urzędu, zkąd je zaraz jednak wypuszczono , byłe 
to coś potwornego i bezprzykładnego w v olrym i tak 
bardzo wolnym kraju jak W łochy. W idać że Bismar- 
kowskie wpływy dają się tutaj We zni ki:

Wreszcio dziś senator Rosa oświadcza w Opiniom, 
że krzyż  ̂rzywrócony będzie —  i tak Polak z żydem 
postawili na swojem wbrew Rzymianom.

K r o n i k a .
(d. 14 lutego.)

M a d o c h ó d  T o w a r z y s t w a  d a m  d o b r o -  
e z j  n n o f ic i  odbędzie się w poniedziałek 16. b. m. w 
teatrze hr. Saarbka m a t k a r a d a  w poleczenie z lo t  er ją  
f a n t o w ą  i z produkcjami mag:czuemi p. S i e d l e c k i e ­
go. Publiczność lwowska zechce zapewne wziąć jak najli­
czniejszy udział w tej zabawie, której celem jeat pomno­
żenie naaer szczupłych funduszów tego ze wszech miar 
pożytecznego Towarzystwa, rozpościerającego już od lat 
tylu swoją szlachetną działalność we Lwowie.

A r t y ś c i  u c e n y  l w o w s k i e j  dali we czwartek 
d. 11. b . m. w muiejszej sali redutowej, śv letny bal skład­
kowy, na który zaprosili komitet teatralny, autorów dra- 
matyczuych, dziennikarzy, literatów i artystów rozmaitego 
zawodu, i wiele innych poważnych i dostojnych obód, 
Pierwsze gwiazdy tutejszego literackiego i artystycznego 
świata były na nim ebeeue. Sam książę kurator do ostatka 
brał udział w zabawie. Przy sutej kolacji wniesiono liczne 
toasta : na cześć księcia kuratora komitetu teatralnego ar­
tystów, dziennikarzy, auturów dramatycznych i inne. Ba- 
wiouo się ochoczo do rana przy dźwiękach kapeli wojsko­
wej. Bal ten byl niezawodnie jednym z najświetniejszych 
w bieżącym sezome karnawałowym tak pod względem wy­
stawy, wytworności, pięknych toalet, jak oehoczości i wzo­
rowego porządku. Uprzejmość i gościnność gospodarzy pod­
nosiły ochotę gości. Nietańczących rozweselał uprzejmie 
p. Siedlecki swojemi eleganckiemi ptodukrjam.'.

K chąrn  u d  c z y  S c h n i n d c l  ?  Żadna rzecz nie 
może u nas odbyć się tak, ażeby nie narażała działających 
na jakieś posądzenia, zarzuty i przeróżne inne krzywdzące 
domysły. To smutne spostrzeżeuie zapisać nam w; pada +ak- 
że po dokonanych, obliczonych, zweryfikowanych... wybo- 
borach do lwowskiej Rady miejskiej. Jeszcze d. 9. bm. w 
Nr. 32 Dziin. Polsk. umieściliśmy nazwiska wybranych 
z n a k o m i t ą  absolutną większością naszych radnych. 
Według tego a u t e n t y c z  t e g o  spisu okazywało się, że 
do Rady weszło d izrae..tów, tj. tych 5, którzy byli jako 
kandydaci postawieni przez t. z. komitet miejski i jeden, 
zapisany t y l k o ,  na liście obywatelskiej.

Ten ostatni otrzymał s p o r o  głosów ponad absolutną 
większość tak dalece, że zauim jeszcze skrntynjum było 
do połowy gotowe, wszyscy skrututorowie mieli tę p e- 
w n o ś ć ,  że ów izraelita prawie j e d u o g l o ś n i e  zos ani* 
wybrany. I cóż takiego stało s ię , że pc zweryfikowania 
wyborów we środę 11. b. m. odpadł ten izraelita i je­
szcze inny obj watel, wybrany także z n a k o m i t ą  w ię­
kszością głosów, a na ich miejsce weszli dwaj inni oby­
watele, o których każdy byl święcie przekonany, że n :e  
m a j ą  potrzebnej ilości głosów!? Tej zagadki nikt bez 
niedopuszczenia pewnych posądzeń —  rozwiązać nie zdo­
ła. N ie  chodź  nam tu o osoby,  leoz tylko o zasadę, 
że każda rzecz powinna być u c z c i wi e  przeprowadzoną, 
tak, ażeby nie mówiono, jak np. w obecnym wypadkn: 
„wybierają sobie s a m i  raduyoh, jak im się podoba!"

E g z a m i n y  ustne dojrzałości odbędą się dla uczn.ów 
szkół realnych w szkole realnej we Lwowie 5. i 6. marca 
br., dla uczniów szkół gimnazjalnych w gimnaz. akad. we 
Lwowie i w gimnaz. ś. Anny w Krakowie d. 10., 11 i 12. 
marca br. Termin do egzaminów pisemnych oznaczy dyre­
kcja każdego z wymienionych zakładów w ostatnim tygo­
dniu b. m.

W z g a r d z o n a  m i ł o ś ć .  W lwowskim sądzie kry- 
minaluym rozegrany został wczoraj (13. b. m.) krwawy 
dramat treści następującej : Jak<ib Billik, sierżant przy 41. 
pułku piechoty br. Kellnera, stacjonowanego we Lwowie, 
zapalał miłosnym afektem ku Paulinie CieślaKÓwnej, poko­
jówce u obywatela M. Dubsa, przy ulicy Karola Lndw:ka. 
„Nadobna Paulina sprzyjała mu także", ale tylko do ja­
kiegoś czasu, poczem „puściła go w trąoę" z tem stano- 
wczem oświadczeniem, że „nie chce go widzieć na własne 
oczy". Nie zrażony tak niedwuznacznem oświadczeniem, 
Billik przypuszczał kilkakrotnie szturm to prośbami i bla- 
gauiem, to znowu pięściam.' i groźbami — wszystko nie­
stety bezskuterzuie. Dnia 6. lutego 1873 r. wystąpił Billik 
z wojska i prosił Cieślakównę o rękę. Cieślakówna odmó­
wiła; pomimo to była nieustaunie nagabywaną przez Billika 
gorzkiemi wyrzutami że szczerą miłość odwzajemnia wzgar­
dą i niewiernością — dowiedział się bowiem Billik, że ma 
rywala. Dnia 28. lutego 1873 kupił Billik dwnrurkowr 
pistolet i prezentował go matce Pauliny —  Józefie Cieśla- 
kowej, tudzież jej krewnej, Józefie Buozak — dodając, że 
kupił go dla wlasnegs bezpieczeństwa, a równocześnie udał 
się do domu, w którym służyła Paulina C. Ta spostrzegł­
szy Billika, nie chciała go wpuścić do kuchni; po dłuż- 
szeir „kolendownnin" pod oknami swej ukochauej, odszedł 
Billik, dodając na glos: „Co cię dziś miało spotkać, to cię 
jutro nie ominie!" I w ihocie, d. 1. marca 1873, około 
godziny 10. zrana pojawił się znowu Billik w pomie-zka- 
niu Pauliny C., a gdy ta ueiekla przed nim do alkierza, 
pospieszył za nią pokazując jej pistolet nabity. Paulina 
przerażona tą niemą groźbą, wycofała się z alkierza i 
chciah sebrouić się do przedpokoju swego slnżbodawcy, 
ndy wtem rozległ się huk strzału i Paulina ugodzona 
kulą w krzyże, padła na ziemię. Billik uciekł. Uciekając 
przez schody spotkał jakiegoś obywateli., któremu na za­
pylanie: „co to za huk?" odpowiedział: „coś upadło".
Cięi >ro ranną Oieślakó yaę odwieziono do szpitalu, a za 
Billikiem zarządziła nasza policja „ś c i s ł e "  poszukiwania. 
Szukano go tedy ckwapliwie, a on tymczasem spacerował 
po Lwowie z przyjacielem Adolfem Fischerem; najprzód 
sprzedał pistolet, następnie d. 2. marca 1873 przechadza­
jąc się z swym przyjacielem po ulicy Sykstuskiej , zwie­
rzy! mu się, że strzelił do swej kochanki, ale nie wie co 
się z nią stało— przeto obligował Fischera, aby zaniósł do 
Paulmy C. list. Ten obiecał nczynić zadość prośbie Billi­
ka, ale zamiast doręczyć l i s t , w«zedł tylko do kamienicy, 
a wyszedłszy po chwili oświadczył, że nie ma nikogo w

domu. Spacerował tedy Billik dalej po Lwowie; dopiero 
3. marca, gdy wychodził z izynku Niiiego Adama, przy­
trzymała go policja i po przedwstępnem badaniu, przy 
kióreir zeznał, „iż żałuje, że nie trafił Cieślakównę w 
łeb"— oddano go do sądu.

Cieślakówna zmarła 19. marca po strasznych ci irpu - 
niacn. Lekarze orzekł., ze śmierć nastąpiła w skuter po­
strzału kulą, która nadwerężyła wewnętrzne częśei bzlu- 
chetne. Billik przyznał się do czynu, zapierał tylkc, ja­
koby miał zamiar zabicia swej ukochanej , co jednak wo­
bec licznych odmiennych zeznań i po zestawieniu zbiegu 
okoliczności okazało się fałszem.

Sąd pod przewodnictwem p. Mogilnickiego w obecno­
ści pp. Stenzla, SoLIItzla, Nikischa, Litwinowi cza, p. Samo-
lewicza jako oskarżyciela i dr. Filia, jako obrońcy, y ydał
wczoraj wieczorem wyrok, kondemnujący Billika za zbro- 
duię pospolitego morderstwa na Karę śmierci przez powie­
szenie. Zasądzony odwołał się do wyższej instancji.

J1, B e r n a r d  L ó w e u i t e i u ,  kaznodzieja izraeli- 
ck i, n i e  b y ł  w c a l e  o b e c n y m  w kościele 0 0 . Do­
minikanów we Lwowie podczas, nabożeństwa żałobnego za 
spokój dnszy śp. jenerała Macieja Rybińskiego; pomyłka po­
wstała ztąd , że pana Z. wzięto za p. Lówens teina.

D y r e k c j a  p o c z t  we Lwowie ogłasza: W skntek 
rozporządzenie ministerstwa handlu poduiesioną została z 
d. 1. bm. up'ata od podróżnego przy jezdach szybkowozo- 
wych w obrębie galic. dyrekcji poczt z 52 na 56 c t., zaś 
przy jazdach osobowych z 48 na 52 ct.

Przy galicyjsko-węgierskich jazdach osoDowych ma być 
oplata od podróżnego w dotychczaLowej mierze pobieraną. 
Przy jazdach wozami pakownemi nie podwyższa się opłaty 
od podróżnego.

D o n i e s i e n i a  p o l i c y j n e .  Dnia 12. bm. prz id 
godz 6. wieczorem spostrzeżono na ulicy Żółkiewskie; le­
żącego w bezprzytomnym stanie nieznajomego izraelitę, któ­
rego bezzw.ocznie przeniesiono do szpitala; według zezna­
nia lekarza szpitalnego, były ni ciele widoczne ślady uszko­
dzenia , zagrażające życiu; w chorym poznano wyrobnika 
Samuela Goldberga, liczącego lat 47; komisja sądowe udała 
się do szpitaln e J e n  zbadania wypadku; Golduerg umarł 
w nocy na 13. bm.; z dochodzenia policyjnego okazało się, 
że Goldberg chcąc się uczepić wozu naładowani go worami 
mąki, spadł tyłem na ziemię i uszkodził się niebezpiecznie 
w głowę; świadkami tego wypadku byli woźuicy z Sokala 
Hersz Lieber i Gedalie Bogen, tudzież przeprowadzający 
ioh “trażnik akcyzowy Ignacy Paknszewski. —  .Aresztowa­
no dnia 12. bm. parobka Michała Wójcickiego za kradzież 
i zbieguięcie ze służby od piekarza Szillera; tudzież Jana 
Haiczanowskiego za zabronionj pobyt we Lwowie. —  Zgu­
biono na ostatniej reducie złotą pieczątkę z kamieniem zie­
lonym i wyrytemi na nim lit. A. H.; d. 12. bm, zaś w po­
łudnie na ulicy Rzeźnickiej koło zakładu k-edytowego w.o- 
ściańsKiego zgubiono' 7 gnid. banknotami. —  Fani Emilja 
Frnner z Glinian złożyła dnia 13. bm. w policji zawiniątko 
rzeczy, które znalazła koło dworca na Podzamczu , w za- 
win.ątku znajdują się : 2 bekiesze atłasowe, czapka futrza­
na, para kaloszy itp. rzeczy

P r z e w o d n i c z ą c y m i  trybunałów sądów przysię­
głych mianowani zostali: w R z e s z o w i e :  Jan Schmud 
radca sądu kraj., zastępcami jego zaś radcy sądu Kraj. M. - 
chał Rola Woszczyński i Ignacy Łobaczewski; w T t r o o -  
w i e : Jan Łucki radca sądu. kraj. a jegc zastępcami rad­
cy sądu kraj. Gu-taw Kiindich, Jan Salski i Jan Spła- 
wiński.

D r  O s t h e i m ,  dotychczasowy dyrektor kolei dnie- 
strzańskiej , mianowany został centralnym inspektorem, ko­
lei Karola-Ludwika z siedzibą u Wiedniu. —  P. Alscher, 
oficjał przj kolei Karola-Ludwika, przeniesiony został ze 
Lwows do jeneialnej dyrekcji w Wiedniu.

O r d e r y .  Krzyż kawalerski orderu FraneiszKa-Józefa 
otrzyj » ł lekarz sztabowy w Krakowie, dr Jan Wetzer. 
Srebrny krzyż zasługi otrzymali: Ant. Błotnioki „freiter" 
przy oddziale sanitarnym w Krakowie , Jan Z«char poru­
cznik, dr Aut. Werner lekarz sztabowy w Krakowie, dr Ka­
rol Sorysiewicz lekarz pułkowy, Antoni Maziarz podoficer 
przy ułanach nr. 7, za dzielne zachowanie się podczas 
pożaru.

P r z y w i l e j .  Marceli Filipowicz, blacharz w Krako­
wie, otrzymał wyłączny przywilej na wyrabianie maszyny 
do kawy za pomocą ewakuacji i pary.

M a u c z y c le le r n  przy szkole ludowej w Rosulnie, 
mianowany został Jan Luciów.

Z a p i s k i  d j e c e z j a l n e .  Ks. Winc Winiarski ple­
ban obrz. iz. kat. w Sokołówce , umarł 22. stycznia br. 
przeżywszy lat 67. Aamiu'stratorem os-erocialego kościoła 
mianowany został ks. Ludwik Borzętowicz, dotychczasowy 
kooperator w Milatynie. Do parafji probostwa w Sokołówce 
należy 1,718 dusz. Prawo patronatu przyiłnża pani Hele­
nie z Grabowskich Łodyńskiej. —  D. 4. bm. otrzyma7 ks. 
Józef Michalec instytucję kanoniczną na opróżnione rz. kat. 
prohostwu w Gaju, djecezji tarnowskiej.

S z k o ł y .  Gminy Durdy i Knapy z przysiółkiem Smy- 
kle w starostwie mi deckiem postanowiły założyć w Dardach 
szkolę pospolitą.

Ł l s t  g o ń c z y .  Michał Hnatów rodem z Dzulina w 
Stryjskiem, będący w ostatnich czasach w służbie u prak­
tykanta konceptowego przy staiostwie p. Leszczyńskiego, 
zbiegł, popełniwszy kradzież rozmaitych przedmiotów, 
wa-tości przeszło 100 gnid w d. 1. bm. Tenże liczy lat 
20, wzrostu niskiego, blondyn, włosy Krótko ostrzyżone, 
bez zarostu, piegowaty, rumiany mocno, pyzaty , ma 
rnch nerwowy w lewej stronie twarzy, wyKrzywiaję^j la­
kową z przycirużcuiem oka, oczy ciemne, brew blond nie­
znaczna, nos szeroki, ruchy niezgrabne, ubrany byl w gar- 
nitnr liberyjny ciemnego koloru z niebieskim kołm irzem. 
Wszystkie sądy i wiadze bezpieczeństwa wzywa sąd obwo­
dowy w Złoczowie, aby go w razie wyszukania przytizy- 
maly i do sadu w Złoczowie odstawiły-

8 .  p .  F e l i f e s  t o a r o n  K o n o p k a ,  właściciel
dóbr Go-zyce, Breń, Wietrzychowice i 01e‘-’o, d. 6. sty­
cznia 1872 zmarły, zapiwil testamentem d. 5. maja 1860 
przez krakowskiego adwokata dro Mikołaja Kańskiego spo­
rządzonym, legat 2>K)0 złr. dla gminy Gorzyce na założe­
nie ku potrzebie tojże gminy banku pożyczkowego, z wdzię­
czności za ocalenie mu życia w smutnej pamięci 1846 r., 
zaś kcdycrlem z d 6. stycznia 1 8 7 w tymże samym celu 
legata: 1000 zlr. dla gmin; Breń, 1000 zlr. dla gminy 
Wietrzychowice i 1000 złr. dlc gminy Olesno, obow.ązując 
spadkobiercę swego, Jana or. Konunkę, aby owo bauki za­
stawnicze zaraz po śmierci jego założył Tego czynu szla­
chetnego nikt ponoś dotąd do wiat omośc' nie podał, a do­
tycząca Rada powiatowa dąbrowska, obowiązana czuwać 
nad majątkiem gmin, zapewne nawet o zapisie nie wie, 
chociaż czas byłby zabezpieczyć przynajmniej ów legat 
wobec upadku majątku spadkowogo, w skutek niedołężnej 
administracji i niesumieuności spadkobierców, którzy nawet 
ski-omnego życzenia nieboszczyka, aby był pochowany na 
cmentarzu w Oleśnie, zabrawszy po nim miljonową fortunę, 
nie dopełnili. Rada powiatowa dąbrowske powinnaby prze­
cież dać znak życ.a, a jeżeli może trzymany w tajemnicy 
zapis nie doszedł dotychczas do jej wiadomości, niechże ją 
wzmianka powyższa do działalności pobudzi.

T a r n ó w ,  11. lutego. (Kor. Dz. Polak.) Wycho­
dzący we Wieduiu dziennik Der Oslen, znany ze swoich 
moskiewskich tendencyj, umieścił w numerze 3. z 18. sty­
cznia r. b. pod rubryką ze Lwowa niby oryginalną kore­
spondencję, w pierwszym ustępie poświęconą napaści na 
miuistra dr. Ziemiałkowskiego, a w drugim, sto*nn. om tar­
nowskim. Douosi tenże, że w sferach tarnowskich panuje 
ogromne zdz> wiem* , iż pomimo jawnego wystąpienia p. 
Józefa Leszczyńskiego przeciwko p. Apolinaremu Brzeziń­
skiemu, zarzadcy tutejszego powszechnego szpitala z różne-

mi nsu.ntami z jego przeszłości pod względem jego rze- 
teiuośo' —  tenże dotąd na swej posadzie jest zatrzymy­
wany. Korespondencja ta, wyehodi ąca bnzsDrzeoziir z Tar­
nowa, dla tego tylko połączoną zostali z napaść ą na mi­
nistra krajowego, ażeby tym SDCsobem zwrócić na tę spra 
wę uwagę najwyższych sfer rządowych, w celu dopięcia 
za ich interwencją niecnych zamiarów, których nie zdoła­
no przeprowadzić wobec władz krajowych. Nieprzerwane 
te napaści zmusiły nas zaczerpi ąć dokładniejszych wiado­
mości co do osób i faktów inkryminowanych i dać nieja­
ka wyjaśnienia co do pobudek w grę wchodzących P. Jó­
zef Leszczyński, występujący w roli publicznego oskarży­
ciela przeciwko p. Apolinaremu Brzezińskiemu, nazywa się 
właściwie Józef Sztorc, pochodzi z Potoka. Dawniej był 
on nauczycielem w szkółce ludowe;, następnie został za 
liczne nadużycia z tej posady usunięty. Później był dzien­
nym pisarzem i znowu pomocnikiem, przy szkole ludowej 
i tak się gorliwie oddał usłntrom tutejszej kliki maglstra- 
tuaiuej, że za wynagrodzenie tychże, a nadto za milcze­
nie własnej hańby ... otrzymrJ posadę przy tutejszej kasie 
oszczędności. I od tej cnwili występuje on w pierwszym 
zastępie walki i obrony koryfeuszów tutejszej kliki magi- 
stratualnej. Ponieważ za* przez wprowadzenie Brzeziń­
skiego na zarządcę szpitala ‘arnowskiego i następna reor 
ganii acja naprowadzi y na ślad systematycznych defraudi 
cyj, dokonywanych w zarządzie tegoż szpitala, które za­
niepokojona opinia publiczna rozciągam na wszystkie in­
stytucje, w których pp. Kotlarscy et consortes rej wodzili, 
tj na zarząd majątku miejskiego i nu kasę oszczędności, 
wtedy cała zemsta tej kliki zwróciła *Ię przeciwko Brze­
zińskiemu, w celu usunięcia go od zajmowanej posady i 
spowodowania jego wydalenia z kraju. Jozef Sztorc, zo- 
wiący się Leszczyńskim, wysłany został do Królestwa po 
zaczerpnięcie jaki ibś dat, odnośnych do prz»sziosci Brzt 
zińskiego, a niebawem też nad iszla rekwizycja od władz 
moskiewskie! do tutejszego sądu o wydanie tymże jakie­
goś Kaźmierza Brzozowskiego, poszlakowanego o proste 
przestępstwa z tym dodatkiem, że tenże Kaźmierz Brzo­
zowski m-i być A p o l i n a r y  Brzeziński.

>ąt tarnowski, oceniając sprawę z caią przedmioto- 
wością, zażądał prz saewszystkiem od Wiadz m oskie tu 6. ich 
udzielenia sobie odpowiednich aktów , Które jednakże do 
„ j KwiL po upływie prroszło roku nie nadesziy. W tycn 
warunkach władzo przełożone uad łutejszym szpitalem po­
wszechnym, tj komnjr szpitalna i ra fa  nadzorczo nie ma­
jąc żadnej przedmiotowej podstawy do ustmięoia p Brze­
zińskiego z zarządu szpitauu; przeciwnie zaś bardzo wiele 
powodów uznania, za przeobrażenie tej instytucji, która 
dotąd była postrachem nieszczęśliwych chorych, na insty­
tucję istotnie odpowiadającą swojemu założeniu, Uznała za 
stosowne, wstrzymać ostateczną decyzję w tej sprawie, aż 
uo jej wyjaśnienia nr drodze sądowej. Otóż klika zawie­
dziona w swoich nadziejach na tej drodze, porusza wszel­
kie sprężyny możliwe, którebj ją  doprowadzić mogły do 
jej zamiarów—  a p. Józef Sztorc, me mając najmniejszej 
kompetencji stawan a w obronie instytucyj, lub mięezamu 
się do atryhucyj sfer urzędowych, jest tylko yrykonawoą 
tych projektów. Naciski te są w obecnej chwili o tyie 
wi«cej potęgowane że komisja powierzyła p Stroneiowi 
odiączbuie fuuduszów ubogich od funduszów szpitali po­
wszechnego , która to działalność niewątpliwie datami 
liczebnemi usprawiedliwi powszechnie zna-ą frymarkę ma­
jątkiem, należącym do ubogich. Gdyby jeszcze władze au­
tonomiczne zdobyły się ne odwagę i posłały p. Suronnera 
z dodaniem mu dwu ceuzorów, obznajomionych z miejsoo- 
wemi stobunkami, do przedmiotowego szkontrum ksiąg kasy 
oszczędności, to oprócz nadużyć, jakie już ministerjum 
skonstatowało na poilcti w ie tylko dat nr papierze wska­
zanych, uzkontrum wartości, odsłoniłyby jeszcze inne nad­
użycia, naszej pnbliczuości tylko z pogłosek znane, a ró­
wnocześnie spadłaDy i zasłona, lakierni drogami i środka­
mi ludzio nie reprezentujący ani żadnej zasady narodowej, 
politycznej, lub społeczuej —  z niedawnych ajentów poli­
cyjnych przedzierzgnięci ni patriotów —  DrzyDierający po­
dług potrzeby wszelkie barwy narodowe i polityczne —  
potrafili ujarzmić i zdemoralizować nasze miasto do tego 
stopnia, że wypuszczenie na wolną stopę człowieka, zo­
stającego pod zarzutem wieloletnich, systemaiyoznie pro­
wadzonych defrauaacyj —  obchodzono na miejscach publi­
cznych libacjami. Los Brzezińskiego i systematyczne prze­
śladowanie, jakiego on doświadcza od kilku miesięcy —  
niechaj posłużą za Wb-uazówkę, na jakie prześladowania 
narażony jest każdy, kto się odważy stewie czoło tej sy­
stematycznie uorganizi^nnej szrjce, występującej ścieśnio­
nym zastępem przeciwi o ki i: dej jeduostce, jej nieprzychyl­
nej, i nic dziwnego, jeżeli dotąd pokonywa/, wszystkich 
przeoiwnikow pokonali i Brzezińskiego. Albowiem
Wiaśnir wczoraj złożył on swoją rizyguacię z posady za­
rząd iy szpitala —  i ma zamiar opuścić Tarnów.

* . “  r .U c*a 10. lutego. (Rort-ap. Dżum.
Po a/e.) e nas mieszkańców najdalszych kresów kraju 
^1?°^ n-6 najlepszym dowodem jest, iż d. 7 bm.
o y się al składkowy w zabundowai ;ach starnstwa w 

usia ynie,  ̂ gdzie ochoczo szczególnie męskii towarzystwo 
zabawi. się aż do południa nazajutrz.

Z a t o r ,  11. lutego (Kor Dz. Pol.) Kilka miesięcy 
up ynę o od cz".-iu gak pochowano zwłoki nauczycielu ś. p. 

eo a Andrusikiewicza w Przeciszowie i dotąd nie ma 
am innego nauczyciela, przez co dzieci zbijają bąki po 

wsi i marnnją młody wiek. Możeby aż dr zamianowania 
nowego nauczyciela mógł g0 t y m c z a s o w o  zastępywać 
wikarjusz w tej gminie, bo kiedyż te dziec. nauczą się cze­
goś? Wszak z początkiem kwietnia lub maja wszystkie w 
polu z rodzicami robią lub pasą gę*.. Odzywając się tedy 
ńo starostwa, błagam o pomoc dla tej tao. zaludnionej wsi, 
a me umiejącej sobie teraz dać rady.

S t a r e - M i a s t o  10. lutego. (Koresp. Dzień. Polak.) 
W jednej z okolicznych wiosek powiła pewna uboga wło- 
ścianka 29. stycznia br, jednego chłopczyka a we dwa dni 
później , tj. 31. stycznia jeszcze troje dziewoząt i iednego 
chłopca, razem tedy 5 niem owląt; z tych pozostałe p-zy 
życiu dotąd tylko jedno.

O k r o p n e  m o r d e r s t w o  popełniono w tych dniach 
we wsi Gemoicach pod Czarnkowom na rządcy tamtejszym 
Mauiewskim. Owczarz Niemiec nazwiskiem Grieger dopu­
ścił się przeu rokiem różnych nadużyć, za co go Maniew- 
ski ukarał cieleśnie. Ukarany nie zapomniał mn tego i po­
stanowił zemścić się. Zamiar zamordowania Maniewskiego 
w jego wlasnem mieszkaniu nie udał gję, dzięki środkom 
ostrożność’ , jakie śp. M. przedsięwziął. Grieger nie zratił 
się jednakże pierwszem swem niepowodzeniem, przeciwnie, 
starał się on wszelkiemi sposouami swego przełożonego o- 
belźywemi słowy rozdrażnić, aby miec tylko sposobność 
zemszczenia sję nt n im ; wszystkie te ieduakże zamysły 
rozbijały się o roztropność zamordowanego. Ciągle jednak­
że zaniedbywanie obowiązków przez Griegera spowodowało 
Maniewskiego do przyjścia do owczarni. Ne, to tylko cze­
kał owczarz; napadł też natycnmiast z bratem swym na M. 
i zabił go siekierą, pomimo, że w owczarni znajdowała się 
jeszcza trzecia osoba, obej wyrobnik. Zanim ten jednakże 
podążył z pomocą, ZDrodoia była już dokonaną i trupa po­
chowane w mierzwie, a świadka zmuszono do przysięgi że 
nie wyda nic, co wiuział. Pomimo to już za kilka godzin 
dowi sdziano się o dokonaneir mordira wie; mordercj przy- 
aresztowam p-zvznali się do winy. Śp. Maniewski pozo­
stawił wdowę z dziecięciem; mordercy liczniejsze posiadają 
lodziny.

H r .  1 n d r e s s y  przez nadzwycząinego posła austr. 
przy szwajcarskiej konfederacji uwiaaomił labrykę zegar­
ków pp. Patka, Filipa i C.. że suecjalna komisja rozpatrzy 
W“zy zegarki z tej fabryki na wystawę powszechną do Wie­
dnia przesłane , znalazła je wyżssemi nad wszystkie inną
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i udaiaiiia iabryo* najwyższe uznaniu (Allerhóohste An- 
•tieutung). Górą praca polipa ! Patek jest rodem z Lu­
belski,. gL_

2 M o n a c h j u m  du,Lodzi nas smutna % adomuśó 
® Make, w s t i t  um, Choroba piersiowa bardzo rozwinięta 
•prawiła, że lekarze wysłali artystę z M ona^um  do Rzy- 
wu, gdzie, obecnie przebywa, pielęgnowany przez młodsze­
go brata Aleksandra, także malarza. W Rzymie stan zdro- 
Wia Haksymiljana nie polepszył się wcale.

^  i l  fci I f u l e  stowJirzyszrn.e rękodzielnicze rozpi- 
o. w. r. 1868 konkurs na wynalezieni*1 innego tynkn niż 

Wapienny, który u ega zbyt łatwo wpływowi powietrza i 
«ępt& odpada. Zastrzeżone, ii  tynk taki nie może być 

<-zszym ed wapiennego, powleczonego farbą olejną, a ma 
*»eć od niego większe zaiety trwałości i trzymać farbę, 

oraz przyznano nagrodę wynalazcy, mularzowi Ambroselli. 
ynalazek jogo dotąd jest tajemnicą.

^ i e z w y h l j  w j  p a d e k  opisują Petersb. Wied., 
Zmieniając nazwisko osoby, od której wiadomość o nim 
otrzymaj, a która gwarantuje prawdziwość faktu. „W gu- 
®roji i powiecie nowogrodzkim, Jan Szczelkanów, chłopiec 

W-ościański ze wsi Berezieńcy, gminy Tiesowskicj, liczący 
l i  lat wieku, w d. 2. stycznia o godzinie 9. rano wyszedł 
oo szaoły do wsi Rybnowo, odległej o dx ie wiorsty od 
Łrreziency. Wial wtedy siljy  wiatr i padał śnieg. Szezeł- 
"OOw uszedł zaledwie wiorstę od wioski, kiedy poczuł, 

e silny pęd wichru pochwycił go, i kiedy, używając jego 
^•asnego wyrażenia, stracił ziemię z pod nóg, więcej ni-

K r o t a lk a  t c a t r a l n u .  Dziś 14. b. m. odśpiewa­
ną budzie i ra Jrerdi’ego Trubadur z panią Dowiakowską 
w partji Eleonory.

* Brzedwczorajsze produkcje p. Siedleckiego w »ali 
teatralnej zjednały mn jak naj pochlebniej°ze uznanie zgro­
madzonej publiczności, która r wielkiem zajęciem przypa­
trywała się i podziwiała nieporównaną zręczność, eli g-n 
cję i precyzję, z jaką p. Siedlecki wykonywał swoje sztu­
ki i to bez żadDoj blagi i  fanfaronady, którą zagranic z b 1 

kuglarze sztukują zazwyczaj efekt. U góry zupo wiedział 
p. S., żc wszystkie produkcje t. z. „mugi są niczem in- 
nem, jak tylko dziełem sprytu, zręczności i szybkości ręki, 
a nawet wyjaśnił i pokazał publiczności proceder kilku z 
nich, który się okazał bardzo prostym. Do w>icb pro- 
dnkcyj nie używa p. S. owych przyrządów wielkich i ta- 
jemuiczych, nakrywanych stoli ko w itp., wszy1 ko dzieje 
się n mego w ręku przy pomocy kapelusza nil szkiur ».i. 
Jest to „magia" w calem znaczeniu postępowa, która by­
najmniej nie podszywa się pod jakiś adprzyro dzonj uu- 
kuspokus, ale służy jedynie za pomocą pi odoonych 
Środków ku zabaw.e i rozerwaniu widzów, ktors me łu- 
mani ich lecz tylko przyjemnie rozwesela, Najwię szy po 
dziw i tym razem wzbudziły „karty bozikowe wyna a ł .i 
sam. go p. Siedleckiego. P. S. dawał wczoraj ostatnią przed­
stawienie. Ztąd udsje się do Krakowa, a ztamtąd do War- 
szawy. Polecamy go Warszawie.

f» t« w  w r a y  i ^ e n l e  p o c * t m i s t r * 6  w  f e f c ^ e d y t o -

^ e g o  n ie  p a m ię ta . P rz y a z e d h z y  do sieb ie , u j r z a ł,  że  le ż y  r ó w  O a l l c j i .  B u k o w i n y  * W . Jks.
Wi«ko ja k ie jś  n iez n an e j sobie w io sk i. S iln y  b(51 w k rz y ż u  Z obrachunkiem  za styczeń \%m 147*35 Brzeżan 7&—,
1 Pasie, o raz  p a lą ce  p ra g n ie n ie , z m u s iły  go w s ta ć  i iść  do Bu^gwin” 7^ ^ '  S*c*1§3-6l\ Czortków 50-—, W adowice 37-12,
^ o s k i ,  pom im o silnego osłabienia, ja k ie  czuł w  calem Stryj 56-16, Rzeszów ‘i2-96, Żółkiew 30-38, Bochnia 29J5 , w w
®®le. Okazało się, że z n a jd u je  się  w e w si Zabloeie, w  gmi- 26-54, Han-bor z2-6f, J " 1" 2 0 13-86 rata kaucji
^■ Gfeko, J & e j  „ , « r L i r i c i  w . >rst od .„ .z iS c j ,  ■*
oiele. Okazało się, że znajduje się we ws; Zabloeie, w gmi­
nie r
Kiedy Szczelkanów przyszedł do Zabłocia, było trzy kwa- 

na dziesiątą, a zatem wicher przeniósł go o trzy­
dzieści wiorst w przeciągu pól godziny. O czwartej po po- 
*&dniu przywieziono go na wozie do domu i oddano ro­
dzinom*

Dział literacko-artystyczny.
(d . 14. lutego.)

P r z e g l ą d  l i t e r a t u r y  p o l s k i e j .  (C. d-) 
Zapowiedzianej przez wydawcę „Kłosów Biblioteki

2^11 _

K o z c h ó d .  Jako  zaliczki zł. 1490— , zwrócone u d z ia ły 62*G0, 
_dm inistracja 57-61, porto 2-62, ra 2 sm 16i2-83. Po odtrąceniu 
rozchodu zostaje w kasie gotówfeą du a 12 . lu tego  . oi ow i .
44*/, ct. . .

Pow ołując się n a  k ilkakrotne pisemne ogłoszenia, te niesprze- 
dane kalendarz* „Rodzin polskich" zwrócono być m ają deleg  tom 
do d. 1 lutego 1874 zawiadam iam  niu.ojszem ,  ie  ni przyj- 
muję od dnia dzisiejszego począwszy k il andarzy niesprzedanych, 
i  wzywam dotycząc, nocztyj by nadesłały ja k  najspieszniej p ie­
niądze delegat >m, licząc po 45 centów w. a. za jeden egzem plarz 
„K alendarza Rodzin polskich."

Zawiadam iam  pp. kolegów, że przełożona c. k. dorekejt poczt
*laicelnieitzuch utworów literatury europejskiej wy izedl 0„łasza<t będzie bezpłatnie w cyrkularzach sluinowych pocz y, po- 
t o i  pierwszy który zawiera j .  U. Niemcewicz powieść J trzebujące ekspedytorów i nazwiska ekspedytorów proszących o 
historyczną Jan  z T, zy, x, Juljusza Słowackiego Powie- I posadę -  zechcą tedy,tak pp. pocztm.strze, jak też eksgdytorg
Sci p„etyczne i itudjum historyczne K. Libelta Dziewica

Strzenuja
posadę . _ _ .
wie korzystać z tego dobrodziejstwa.

Złoczów, dn ia  12. lutego 18.4,
Prezydjum  Sto w. E dw ard Mutka.

1
Orleańska. Początek zatem zrobiony, a że od utworów 
piśmiennictwa pol ikiego, poczytujemy za zasługę wydawcy.
Ciokawiśmy jednak nie tyle prac oryginalnych , <*o prze­
kładów znakomitości innj ch narodów, które według zapo­
wiedzi szumnej wydawcy mają być a r c y d z i e ł a m i  t ł u ­
macz eń .  Co do strony zewnętrzne] wydawnictwa, to 
priedewszystkiem form at nie zaleca się wca e na o o, a 
W wydaniu podobnem warto było zwrócić uwagę i ns 
■tronę zewnętrzną i upiększyć ją tak p'- wzg « o n  r 
hu, jak. też papieru i odpowiedniejszych rozmiarów.

Wyszedł także pierwszy tom podj stego przez redakcję 
Opiekuna aomowego w Warszawie Wychowania domo­
wego, zawierający Dracę wstęprą tego wydawnictwa pod 
W e m :  Co wychowanie z dziecka erobió może. W swo- J p r z e i U T H t  i  l l f t U  «J*1
>01 czasie podaliśmy cały program wydawnictwa tego —  tu i W U S P W 1
zaś uważamy za stosowne donieść, że tom pierwszy opó­
źnił się nieco, a to z powodu , -ż redakcja zajętą była 
przyprowadzeniem do skutku założen.a drukarni własnej.

W y c i ą g  ■ d a .  u m . O te » .  J  t u io t r .  z dnia  13, lntego. 
E t y k t  ■ fł*d pow sek. I. wB Lwowie zsw iadam ' i  Bel< R a ca tg o  
b. porucznika p rz j  8. pu łk u  huzarów o pozwie AdoL. a  D iam anda 
pto 1000 zł. 1 edao li u  — 2 Łastaa j r a  (M ikulińce) _snany został 
za m arnotraw cę. L i c y t a c j e .  W  sąd. p w. Lauuucie 23. lu t. 
realność 1. 83 w Soninie. W  sąd pow. w Krakowie Ib. m arca re ­
alność 1. 58. w Pleszew ie. W  sąd. pow. w R udkach 23. lu t. re a l­
ność [l. 82 w S j il mietlicach. W  sąd, pow. w Lubaczow .f 16. m ar. 
realność 1. 26 w Ostrowcu. W Samborskim sądzie obwod. 19. la t. 
realność 1. 178 vr Samborze. K o n  k u r s .  Posada asy sten ta  od­
działu technicznego przy W ydziale krajowym.

Jak iż numer 5 Opiek. Dom. wyszedł już z drukarni pod 
powyższą założonej firmą. Wydawoy pism x tygodniowego, 
poświęconego sprawom społecznym i literaturze, byli w 
■tanie w krótkim przeć'ągu czasu założyć własną drukar­
nię. Świadczy to wymownie o udziaTe publiczności dla pi­
śmiennictwa w ogóle za kordonem.

Szlossera Dziejów powszechnych siyszedł zeszyt 31. 
(t. 6 1 Jest to już połowa prawie zadania spełniona a 
wydawnictwo odpowiada ze w.zechmiar wymogom, b o i  
] *zejtład —  jak to uznały wszytki* pisma, w z o r o w y - !  
.  u la k • J.łwa w drodze prenumeracyjnej.

Bibljoteki amatorskich teatrów
garn* Polski, j wyszło dwa ą. flBrw»z, u.-

eenyoh, uwieńczonych nagrodą konkur ' • j
grodą uwieńczony M arji G rabow skiej: Ma y V i

i o z j a  g a l i c y j s k i c h  k o l e i  i e l a z n i c h .  Czytamy 
w Nr. f  r. Presse: Donieśliśmy iu i dawniej o rokowaniach prow a­
dzonych w celu zlania węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej z u,ne- 
strzańską, albo oddania ostatniej w zarząd pierwszej. W ubiegłym  
tygodniu odbywały się znowu konferencjo w tej sp ra w ie , a  za 
stępcy kolei dniestrzaiisaiej sform ułował, tw oje żądania w ten 
sposób, że kolej ohejm ująca z a rz ą d , ma pokryć zaliczkowo pro­
centa akcyj pierwszeństwa i niedobór kolei dni tatrzańskiej. P o ­
nieważ kolej w ęgiersko-galieyjska posiada gw arancję państwową, 
więc oczywiście n ie m ogła zgodzić się na  takie  żądania, gdy* na 
przyjęcie podobnych ciężarów potrzebnem  jest zezwolenie rządu. 
W aru n ek  postawiony pizez kolej dniestrzaiiską jest w łaściw ie żą­
daniem  gw arancji państwowej d la ak'-yj z prawem  pierwszeństwa, 
o co już  Towarzystwo udaw ało się do rządu. P ro jek t fuzji został 
tym czasem  rozszerzony, gdyż kolej węgiersko-galicyjska weszłs

•pieszyły. i  niemiłegc kłopotu. —  Tylko paseżerowie 
IV. k lw y ponoś per pedet aposiolorum do Lwów* adr- 
żUi

Koło polskie irim o znacznej opozycji żywiołów 
■acoi ,uycb w §. 14 regulaminu swoi ego uchwaliło w y ­
j ą t e k  od zarady obowiązującej solidarność i orzekło, 
ze członkowie jfgo w kwastjach wyznaniowych mają 
zupełną swobodę działania i głosowania. Wczorajsze 
tedy artykuły Czasu, i Gazety Narodowej skierowane 
przeciwko temu, wyiątkowi, były  spóźnione.

Streszczenie trlegralirzne projektów podatkowych 
wczoraj w Izbie poselskiej wniesionych, było dość nie­
dokładne. uzupełniamy je  tedy podług streszczenia, 
jak ie  podaje tyjędeóaki korespondent Czasu. Przędło 
żenie o podatku budynkowym, liczy 35 paragrafów.

Przedmiotim podatku tego jes t albo dochód czyn­
szowy z budynków, lub wartość użytkowa domów 
minszkalryeh. Uwolnione od opłaty tego podatku są 
międry innemi zaDudowania gospodarskie z wyjątkiem 
mieszkań, do których nie liczą się przytułki dla ro­
botników. O wartości użytkowej domów stanowią 

5 osobue komisje, a podatsK oblicza sie z czystej warto­
ść* użytkowej dom .w po potrąceniu kosztów utrzyma­
nia i procentu pewnego na umorzenie kapitału zakła­
dowego. (Procent ten wynosi około 15 do 30°/0, w 
pewnych ewentualnościach nawet do 50°/0). Zabudo­
wania nowe, prze- i przybudowania uwoln.one są przez 
Jat 12 od podatków (tak ie  od 5%  podatku dochodo- 
wego, jaki dotąd opłacały tak.e doiuj czasowo uwol­
nione od podatków). W ym iar podatku od budynków 
obowiązuje przez lat 5, co pięć lat następuje rewizja 
katastru podatkowego.

J-ugio przedłożenie dotyczy podatku zarobkowe- 
i go 'Erws.bsieutr)-, liczy ono 37 paragrafów. Podatko­

wi zarobkowemt podlega każde przeds’ębiorstwo za­
robkowe lub wykonywanie zatrudnienia z zyskiem ma­
terialnym połączonego, bez względu na to , czy przed- i 
siębiorstwo lub najęcie jest samodzielnem czy też o- 
partem na służbie lub wynagrodzeniu. Podatek zarob­
ił owy nzieii sic na trzy klasy. Do pierwszej należą 
wszystkie przedsiębiorstwa spółek akcyjnych i koman­
dytowych, kasy oszczędności, towarzystwa zabezpie­
czeń , w ogóie wszystki i towarzystwa zarobkowe, o- 
bowi^zane do pubb cznego zdanie, sprawy ; do drugiej 
klasy wszy»rkie inne samodzielne przedsiębiorstw a, 
nienależące du klasy le j 5 wreszcie do klasy trzeciej 
dochody pochodzące z atusunku służby lub płacy. 
Pomięazy uwo.uieniami od opfaty podatku zarobko- 
Wngo, zasługują na wzm iankę: Gospodarstwo wiejskie 
i leśne, o ile przynosi tylko owe dochody, jak ie  są 
objęte podatkiem gruntowym, i to dochody w drodze 
własnego gospodarowania. Należy tu  także sprzedaż 
własnego bydła gospodarskiego, tudzież płodów suro­
wych z własnego gospodarstwa. Dalej uwolnione są 
także prooukta przemysłowe dla własnego użytku, tu ­
dzież dochody z drierżaw y gruntów, obrabianycL 
przez samego azierżi wcę i jogo rodzinę , następnie u- 
wolnieni są oficerowie, urzędnicy państwowi, gminni, 
krajowi ud. ct flo tar zwanych ActwitotsbezUgt, wre­
szcie osoby, Ltorych dochód nie wynos? 6U0zł. rocznie. 
W pierwszej klasie podatku zarobkowego cały ao- 
chód służy za podstawę opodatkowania, w drugi ij ró­
wnież cały d ockód , lecz pc potrąceniu 150 rłr., tu­
dzież 15 — 30 prc. (15 prc. od przedsiębiorstw han­
dlowych i przemysłowych, 30 prc. od innych przed­
siębiorstw); w trzeciej od Igo tysiąca złr. od V* do
A n  J A   — —  * 1 I 1 1 1 , w ■

j j io t ju u s ia  u w ttn /faw w *  u tw o ró w  d ra m a ty -  7 , gayt, kolej w ęgiersko-gaiicyjska wco-*-
k s ię g a rn i  P o lsk ie j w y sz ło  d w a  ^ z e s z y ^ ^  p j e rw a2 ą  n a -  t  ^ 0Wa“1!Ł _ koleją A lbrechta i rozciągnęła kom binację n r trzj

natchc.ouy zacną myślą i napisany przystęp n i e ,  zw rac a

  - — 1 l u i i i i a g i i u i o  n u u iu iu is i - j j  ---- »
zystwa kolejowe. Z arząd kolei A lbrechta oświadczył, i© w 

T a i* a zawi^zac rokow ania, które obecnie sq w toku.
•  e i  0 rze poinformowani je s te śm y , to istnieje zam iar zlania 

tych trzech przedsiębiorstwprzedew szystk iem  uw agę na  "adanie szarzenia osw m .y ?o c^eas.ęoior.tw  w jedno, i zarządzenia konwe-aji ty-
m iędzy klasam i niżazem ’ i obow iązek zbliżen ia  ich  do tulow u nych. Według fi, an,owych układów, wydanohy tytuły

_i t »  ■_ 1 ___  . 1__.•__i__ ^  JmaniflP.n 1112. HinńnA lit. A za Akśmai ; * il_  . 7 J J *już oświecouych. Poczucie tego obowiązku w dzieciach już, 
rozbudzone odpowiedniem wychowaniem, wydać może po­
żądane owoce. Tą zacną dążnością przejęta autorka dała 
ujmujący obrazek, przedstawiający młodego chłopaka, któ­
ry wo >« chwile od zajęć poświęca nauczaniu tego co sam 
umie, dzieci biednego wyrobnika Ze przedr- ot odpcw’«da 
innym takż. wymogom, to oczywista i pod tjm  względom 
oddać trzeba sprawiedliwość komisji konkursowej , która 
zajmowała się ocenieniem utworów.

Drugi utwór W. Izdebskiej pod tyt. Naszyjnik B a ­
buni o:*ywiony również zacną myślą, napisany wierszem, 
pod względem dążności, pnwn dzialibyśmy, posuwa się na­
wet dalej bo tu czyn miłości bliźniego, ozyn wspierania 
ludu przez panienkę —  zyskuje uznanie i nagrodę. Pod 
względem jednak przeznaczeniu swego odpowiada raczej 
młodzieży dorastającej lub dorosłej niż dzieciom. Nie uj- 
muie to jednak wai cości jego i śn *ało polecamy oba u- 
twory rodzinom, które chcą dać dzieciom swoim rozrywkę
pełną ducha i myśli zacnej. W- M873J

* Jako osobna broszura wyszła w Pai-/żn (1873)
Przedmowa do dzieła hydrauliki w raz z teorą m agm  

wodnych1 ‘ p r z e z  F e l i k s a  Kucharzcwskiegu i Władysławą
Ki-gera, 8° str. 40. P. Ę W  pooiera stypenojum l o wa- 
rrystwa naukowej pomocy w Parvżu , p.erwotue za wy- 
kr* 1 cenie swoje zawdzięcza szkole technicznej W Kra o- 
wie, której byl uezniem.

dłużne h t. A . .  ak? e  ko.ei Ł ,b r .  hta  i sęgtersko-galtcyjskiej, a  
h t  B  za n-epostadające gw arancji pańs*wow j akf  j ni. .
strzanskiej, w skutek  ca. go p < W z o h lb y  podwójne ra  bunki. 
W arunkiem  urzeczyw istnię n a  te g ,  p lanu  j e, t  talcze p n y zn an ie  
gw arancji państwowej z« akcje p ierw szeństw a kolei duiesirzań- 
skiej. Nows przestrzeń kolejowa obejm ow ałaby ffed ług  ,.z is-.jsze- 
go stanu przeszło 60 mil, i utw orzyłaby. p0 ew entualnem  uzyska­
niu koncesji na  kolej zachodnio-gaU cyjską , w ielką lin ię  ró w n u 
Jegi ą z stacjam i kolejowemi galicyjski “ i- v\ sku tek  takiego oo- 
łączenia przedsiębiorstw, zaoszczędzonohy w w y d a tk u j  rrąd u

200.000 złr.

Ostatnie wiadomości.
Dzisiaj ogłoszono wreszcie m zultat skrutyaium

wyboru do lwowskiej Rady nu1 j ,
Na kolei Albrechta pod sairym prawie Lwowem

(8 b>" ‘T . ‘r l"ddS c
wtorek i czw arttk  zawieje śniegowo g 
niepodobna było usunąć przeszko y » y P ’ 
który zdążał do Lwowa rn ó jrł przejechać. Podróżni 
byli zmuszeni dalszą podróż odbyć jui na, san ai 
które dyrekcja ruchu, z chwalebną s z y b k o  c ią  yc 
niiasf, (na sv.ój koszt naturalnie) ze Lwowa w .da a— 
i wybawiła tym  sposobem wiele c sób ,  które na bal

chodów, pizy większych dochodach od drugiego ty ­
siąc* od̂  */ftt od trzeciego tysiąca i wyżej od s/5. W 

1 i 3ciej klasie opodatkowanie następuje co rok, w  
drugiej klasie co 3 lata.

Trzecie przedłożenie, liczące 21 paragrafów, nosi 
nazwę • Ustawa o podatkach od renty (Rentensteuer). 
Podatkowi od renty podlega renta z takich źródeł m a­
jątkowych, które me są dotknięte ani podatkiem grun­
towym, ani dochodowym, ani podatkiem od zaoudo- 
wań, dalej pensje, Ruhe urd Versorgungsgenilsse. Pod­
legają temu podatkowi zwłaszcza odsetki ud kapita­
łów, me umieszczonych na hipotece domów opodatko 
wanych lub nie ulokowanych w przedsiębiorstwie za- 
robkowem, np. procenta obligacji, procenta z poży­
czek, dywidendy z akcy; itd. Uwolnione są odsetki 
od obligaeyj pańs*wowych. które na mpcy ustawa z 
d. 20. czerwca 1868 już uległy redukcji, tudzież z 
tych potyczek, któ-e uzyskały uwolnienie od poda­
tków itd.

Czwarte przedłożenie (33 paragrafów) dotyczy po­
datku osobisto dochodowego (Pereonal-Einkommensteuer). 
Każdy , którego roczny czysty dochód wynnsi 600 złr., 
opłać* podatek osobisto-dochodowy. Dochody — ce­
lem obliczenia podatku osobisto-dochodowego — za­
mieniają się w tym celu na jeouostki podatkowe] do 
1000 złr każde 10C złr. s ta n o w i jedną taką jednostkę, 
od 1000 — 1500 złr. każde 100 złr. stanowi 1 */10 je 

I anostki, od 1500 — 2000 każde 100 złr. 1 */10, ud 
2000 do 2500 złr, zaś 1G/10, daiej 18/10 od 2500 do 
3000. od 3000 — 3500 k iżde 100 złr. stanów? już 2 
jednostki podatkowe, od 6000 — 7000 ju t  3 jednostki, 
ed 20.000 do 30.000 już 4 jednostki, od 70.000 złr. 
| ia ite 5 jednostek podatkowych. Podatek ten więc 
jest progresyjnym.

opa podatków. , tj. właściwy wymiar podarków, 
oznaczone bedą dopiero w osobnych ustawach. Przed­
łożenia te ohwjmują reformę wszystkich podatków 
Stałych, s wyjątsiem  ustawy o podatku gruntowym, 
któi a zostaje nietkii ętą. Podatki powyższe płacić trze­
b i  kwartalnie z gory. Bardzc vra*,nemi aą Dustanowie- 
nia o komisjach, których Zadaniem będzie rozpozna­
wanie przedmiotów, opodatkowaniu podlegaiących, tu ­
dzież wybadanie wartości tycb przedm iotów . “Wszy­
stkie tt komisje wybrane będą w połowic przez rząa,

w połowie priez płu sącyoh podatki. Połowę niektó • 
rycn komisyj wybierają sejmy, przy innyoL znowu Ra­
da państwa, tj. obie Izby.

Oprócz przedłożeń podatkowych n r  w caorajuem  
posiedzeniu Izby poselskiej w W iedniu, nunlstes rol­
nictwa przedkłada uroj >At ustawy względem nds.ele- 
nia bezprocentowych zaliczek gminom i osouom pry 
watnym w tych częściach Gór LisicL ' Brdy (Bohmer- 
w a la , górska część zachodnich Czech), gdzie kornia 
zrządził szkody w lasach. W niosek Koppa wzgiędenr 
przekazania petycji związku robotnifców „v olksw Jle*  
osobnej komisji z 9 członków złożonej, przyjęty. Me- 
snik  (z Morawy) interpeluje m inistra oświaty o szczu­
p łą liczbę słowiańskich szkół ś 'edmch na Morawie; 
Ldlbacher interpelował ministra handlu o budowę ko­
lei żelaznej z IŁo* ter mann (w Styrji) do W els, poczem 
profekta rządowe ustaw o kolejacn żelaznych przeka­
zane zostały osobuei komisji z 36 członków. Rozkład 
kontyngensu re tru tów  przyjęty W ybór Bartoszewskie­
go z okręgu wyborczego miast Rzeszów i Jarosław u 
znan,

Komisja budżetowa obiadowała 12. bm. dalej nad 
budżetem m 'm etra oświecenia, a następnie nad oudże- 
tańfi miaistrow handlu i obrony krajowej. W tym 
ostatcin: wykreślono pozycję, obejmującą kadry kawa- 
lerji landwery.

Podkomitet komisji wyznaniowej ukończył obraay 
nad zaprowadzeniem ślubów cywilnych i nad zmiana 
mi paragrafów kodeksu cyw.lnego a nstrjacKiego. od­
noszących się do rozwodu. Giówne zasady, które u- 
ch walono, sa następujące: Państwo Drzyznaje nadal
ważność cywilną tym jedynie małżeństwom, które za 
warte będą w myśl niniejszej, ustawy wobec przetną 
czonych do tego organów państwowych. Księżom, pa­
storom i rabinom wolno jest dawać ślub kościelny  
tj m jedynie osobom, które zawarły już ślub cywilny, 
^ozwod może nastąpić, jeżeli mąz i żona godzą się na 
to, czując niepr-zezwycjęzony wstręt do wspólnego po­
życia —  nie wolze atoli nawet w taaiir razie rozwo­
dzić się przed ukończonym trzecim rekiem m ałżeń­
stwa lub teżj jeżeli małżeństwo trwa już od lac dwu­
dziestu. Rozwód bez zezwolenia męża lub żony na­
stąpić może jedynie w razie, gdyby strona żądająca 
rozwodu przekonała sądownie drugą stronę o cudoo- 
łoztwo.

Do W ilna przyjechał cesątz austriacfc* dn‘a 12. 
bm. o godzinie w ł/,5  po południu i objadował w wago* 
nie jadalnym. Do stołu oprócz świty austrjackiej byli 
proszeni br Lieven (wielki łowczy carski), jen. Aprc- 
ksirn, jen. Bremsen, gubernator wiieński i pułkownik 
Molostow. W Petersburgu miał stanąć cesarz wczoraj 
popołudniu.

K  i e d  i i i ,  d. 14 lutego, 1(J gods. 30 wint.
akcje bod/H iw r 238-50; Anglosy 153-25. Unionbank J  • —  

^ ar di oauk 24 50. Karola Ludwiku 232 IX Kolei połud. 161-—{ 
Ran kr franc.-an*tr. 47 50 Baubank 83 50 Lo«y 1860 —-—; 
Tram waj — •—; Napoi ™dor — •— .  l is p . . stałe.

Telegrafowane knrwa wiedeńskie.
W ie *  i ż ,  ću 13. lutego, 2  (odi: 5 min.
Jednoli j  dług państwowy •  banknotach 69 alr. 90 c i.j  

w siebne 74-55; Losy p iśyoski a 1860 r. 103-75 Akcj. banki
wiedeńskiego 9dd Alicje btnkr k-^dytowego 239-— ; Loftdy 
113-— ; Srebro 106 85: Napoleondoi y u3

Akije bankę irankoajst" . 40 75 -«ęgier*kieakcje kiSdyt»+>>-- 
142 25 akcje banku anąl.-anstr .54 50 Bonku Zwiąak. 134 75; 
kolei Karma- Ludi.ika 232-50 kolei siedmiogiada —*— ; t  e 
potudn 160-50 kolei alfdldukie] I w — , kolei Klśbiety 2L -—; 
kolei lwowsk- esamiow 142 25 kolei wyg. półn.-wsohod 191 —  
Vereinsbank 25-5C. kolei Rudolic, 158 75 kolei wy* *»<■!,o53W 
61-— ; galiojiskii obligacje indeinuijuicyin — -—  losy s «ik< 
1864 142-—; akcje kolei K ooycku- Jńerber^-. 140-50 V«rkehi I 
bonk-Actien 124-— .o s y  tuiso 45-— ; dknje -Vie« Rac*
baaowmcsegi 81 — ; kolei państw 326 — -Wier Ban*
7850 , Wiener Baurerait 4 5 —  rlypolh .-R «it«ihsr. 30 —
Rosyjskie Banknoty 1'56. Usp stałe.

t  r  i u ,  Hoak ooty oank. 92 a  musu akcje kred; rS.9, /i
lombardy 94 —; i l  , r i ,:.cyjskw 1 0 3 - kolei nan«iw„«, 193(a
kolei rumuńskiej 40“/ . ;  anstr .«>< >lu». 89'/4, ł.oss
1864 —.— iJsnosoo „nie w końcu stałe.

P a r y ś  Renta 58- 5 L. - . O s , 1 . . mdłe.

Przyjechali do L w o w h  o i 13. do 14. lutego.
H o t e l  E u r o p e j s k i .  K. K aecket s F ra n k fu -ta  L . br. 

W altm an  z W iednia, F . Czerkawski s M ettuiowa, A. Rodeoki z 
Krakowiec, P . Fisch z Amsterdamu.

H o te l  ż io rz a . H. ks. L ubom irski z Bakońe/.yo, St. hr. 
Lzieduszyuki z Gw,_źdzca, K- hr W cdzicki z Olejoiro, K. Czer­
niakow ski z Kum kowic, M Konopacki z Czabardwui, J . Bobo­
wski z Droliowyśa, L . R ylski s Rzeszowa, K  Szelisui z Cho- 
daczkowa.

H o t e l  K r a k o w s k i .  F . Baczjru.ki ze 8 try ja  J .  8 ta  tek 
z W iszenki, E . W ybranowski z Czeptye, J . H aubner z K ra owo, 
dr. J .  J a e u e r ze Zbaraża, F  Curkowski z Czerlan, J .  Kruszewski 
z Dm ytrowic, L . Nowojowski z Stanisław ow a, J .  W ojnarowski ae 
Złoczewa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e : P r i y o b o d a r  n a  g ł ó w n y
-W| n r * 8 ZA* ®*r * k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m v> nocy 
a ' m‘ r*no — r  C z e m i o w i e c :  3. g. 58. m. rmu

’ P° połndniu i 11. g. 8 m. w nocy —  z  F o d w o ł o -
e z y s k  i B r o d ś w :  4_ „  yg_ m_ ran0 4. g. 3- m. pc porusma 
i 1( g. 5& na w nocy.

O d c h o d z ą :  K - a k o w i  5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m
wieczór i U . g- 28. m. w nocy —  d e  C z s r n i o w i e c ;  6. g. 17. 
m. rano, 12. e. 10 m. w  nołudnie  i 11. g. w nosy — do Pou- 
w o l o c z y s k  i B r o d ó w :  12. g. w po/nd la> w no„„ j 6 { 
7. m. ro. an ^ 5 7

Z  P o d z a m c z a  o d c h o d  * do  P o d w o ł o c z y s k  i od 
B r o d ó w :  g. I li  32. m. w nocy i  12 g _ , w poł7drie

P r z y c h o d o ?  i"  S t r y j a :  codzieunii o 9. g -M. m. rano, 
prócz, tego wr wtorek, czwartek i niedzielę o 10. g. 31 m w ni cy 

4 V d ch o d  z | .  do S t r y j a :  codz. o 6. g  35. m. rano, prócz 
tego we wtorek izwartek i niedzielę o 5. g. oO. m. po połjńa.i-.

M tw  z Izky bandlewej
dnl» 1S. lutego.

t .  A k o jt >a BKinkę.
K o ia i gal* X *rola-Ludw ik&  

a LtT*w.-OM rnlowleokl«3 
■u.kv bit. (at- P*

,  k z  wpŁ 
U .  | , iz iy  s M t. mm lOO afer. 

kr*ds g&lle. 6pro. w.*.
• ; l 6 w 87.1.

Bruku Ulpot. K»lioyjsk. 6 JI‘ 
ifckłkdu kmd. włość. .

i n .  O k l l g i  ■ »
Jadomniancyjne galicyjski*
(gMy miasta Krakom i * ,

9 n BtanlBławowa . .
n .  ji•!&«*(•

••k at bo łendeakl . •
n oeaarikl , . * ♦

•apoL «u* u . * * *
H i tmperjeł resyj.kl 
Bakę rosyjsku sreL. .y

papier# wy 
Huskli bilety ks jew 
■m ir> , . . . •

Wlwbll, 18. lutego.
łpre sjod. dtap pań. bank. ,

„ „ „ „ sreb. .
I Obli*, lut-, ził. austr. .: .  . .  <*«*..

„ .  ,  jaUuyJ. •_ _ _ baków. .
! „ „ aledmiog.

ca. kol. S00 pro. 600
iw IkO itr. • •w*g- po*rfrankoi

f i a t y  g a i ta w a e .
a_ 5 *ro. Banka naród, loay •galioyjakl* . • •” gaU. uU. kred# włośe. 

wegienki* Hity • •taki. kred. austr. . •w RS lateeh «
t. l»*łr.

wmo*

234 
143 — 
2 «

232 60 41 -
201

B? 7̂  
74 7 >33
88 2S ub 60

9* "73 2 30^  fil* 
*»2 50

78 10 n19 60
77 40SO 
18 —

a 34 & 36 
i 8 K «S 
3. 74 i 67 1 68 108 —

C 26 6 28 
b es9 19 l 68 1 56 
1 68 

t08 60

69 4074 70
96 —77 -78 — 78 £0 76 -

69 96 74 60 
97 -  96 —
76 60
77 95 76 60 
74 60

99 40 99 20

•1 16 78 —
86 >0 86 10 
86 EO

m  s*

91 — 72 -
92 60 86 90 •6 06 
86 -

1X9 75

P o ś j o i k l  liW i/Jk® * 
Loiy pofcyos. i roka 1MJ _ lw

: : « •
:a prtu. pot. wfgier*.
, Oomorest*« Kredytowo 
. parowej na Daufnm kaiooia Salin

. Palty . . .n Ti Klary . .B br. St.-Genoin , ,miasta Budy 
n ka. Windischgrkta .n hr. Waldsteln . ,
( hr. Keglewich ,Sta doi fc 

AfcoJ« p r i® m y s ł. I b a n h  
ieglogi per. na Donaja Kolei północ Ferdynand*. rsadowej fr. a.

faoŁodniej cm. BUL 
a pardubickie) .

południowej « .
galicyjskiej • >

_ oMmiowieokio]
* Albrechta.
t  aaddnlMtnakeki^ *. kapkowskiej •
B węg. pół. waohedn.
, aroyka. Rudolfa SG0itr. »r. 
a alfeldzko-flumańskiejB koRcyoko-bognm. ,
„ tiedmio grodzkiej .B eiaańskiej . , »
, wiohodnlo-ŵ g. .
„ auatr.-północno-iachod.„ wschodniej . .
„ Franciaoka-Jóiefa .Banku marod. atutzjae. • lahlrtu kredytowego . 

Akcje banku anglo-auatr., „ zn, I »«. .
B -łs- c kredya w ą .
.  bank. frzuko-.Listr.. .  frsnw-wygłeuk.t ■ ŁmJovrjfc |«3k 

We Ł> t  iki i

33" 320 Akcjo wiedeńskie do obreplod
tsdają
93 93

piaoi 
95 75

98 76 104 50
142 5M 
81 60

9ii 25 104 — 142 —81 -
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25 - 24 fi pół. O. p. 100 złr. m. k 92 — 91 —
14 — 13 50 U n n „ H 100 zlr. W. *. 87 -
U f3 f*0 5i w n „ w «r. 5pro. w*.1 B Racica. c-Y.psk. 7..\ 100 106 60 105 —
23* 3

ć 2i &13 .54
j6i 50 933 75 1̂ 2 50 1 7 76

i) 2 ! w. *. 3. , u-ft rtrf w. % 96 25 95 56
f*)25 Ł27 -- 

2 3i q ąt;

- 'lioJW »Ą>.* f c -  ’• » --ui Ai3l tv /..
* HfSSf-riz Kł»je. li L. lięni 99 95

S0 —
99 -

lał> i>- 
61 -  233 2 i 

144 -  117 60

(w gf •lirsu, 6 prc. ióo’, 1C6 76 106 50Sol. (lito# St. L. Brnu. Si.
„ rii. po 2GJ cif grebrs. 6 prt,. ** xt>ji „ Biaifcj* ] 8A7

104 - 
7« 76

108 60
76 95 88 50**■ ■“ — Coiel AibreciiU

165 75’69 -  43 — 140 60
902 —go_

105 *5 168 60 
142 — 140 —
201 —
69 —

e n*ddBleBtra,*tjgki*j . v 8 fcpkcwgkUj 
e Cbdmiegrod. łłr. 200 w. 
a kg. Rudolf* po 200 iłr.(w srebrze 5 pro. ł* ioo) 
a północ.-ezBBk. po 300 eh*, 

(w srebrze 5 pro. sa 100)

89 76 
95 90

101 16

88 50 
96 70 

101 —
192 — 191 — Tow. prag. przemygł. iel. po

300 złr. . . . . 90 — 89 50
207 26 2C6 T5 Walatj- CeBarskiej korony , ___ _ _
984 — 93* — Dukat na wagę • • « 6 M 6 89287 8 i 287 — 9 obrączkowy • • .
166 76 155 25 Napoleondor • . » o: 9 9189 — 31 60 8aw»r»ny angielskie » , 11 40 11 30141 2* 142 76 Łmperjał moskiewski # , ----
47 76 47 96 ftrebro . . • • . 10S 75 106 9768 60 82 — Br«*brot kupony • • . 

Talar? swJksfcow* • • * 107 — ICC 60_ _
- 1 W I W .

W szystkim cierpiącym zapewnił zdrowie i  siły  bez -atw i  koeztów

H e v a l e i d ^ r e  d u  J B » x * i * 3 r
z Ł  o n d y n e .

Żadna choroba m e oprzt się delikatnej „Re-alescićre du Barry,® która bez lekarstw i Kosztów usuwa wszelkie cierpienia4oł dk  ̂ nerwów * *    '-'j nttCT<tlCaUDIQ UU UMAJ, •»»«»*» icnamen z USUWU WnZtjlKln ClorpiBLllJI
o ą  . ,  w w, P>ersi, p łuc, w ątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherzy., nerek  i organów  oddechu, jako  to : tuberku ły , snckoty 

astmę, kaszel, niestraw ność v , . . ., za  ra n  a, Diegunk- bezsenność, bezsił: «c, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zaw rót głowy, uderzenia 
arwi, szum w uszach, nudności : t „  „ ■, . ._ . naw et podczas ciąży — nakom ec airbeles, melancliolię, chudnięcie, reum atyzm , gościec, błędnicę

to w yciąg z 7,j,000 świadectw o w yleczeniu chorób, które n rągały  wszelkim lekarstw om ': 2581

f ;e r ty f l l£ a t  K r . 5 7 . t ł &  . . . .  ,. 1QC7
Po Bo u z ‘ G l a i n a c h ,  -4 . lipca 1867.

ogu, zaw zięczam życie, wobec strasznych moich cierpień żołądkowych i nerwowych, pańskiej r R evalescićre du Barry.®
J a n  G e d e r ,  adm inistrator parafii G lainach pod K lagenfurtem  poczet U n .erbergen.

C e r ty f ik a t  W r. 6a .914k  W eskau, 14. września 186&.
Przez d Ugie ata  u .yw afem  wszelkiej możliwej pomocy lekarsk iej przeciw  chronicznym cierpieniom hem oroidalnym  i wą- 

tiouianym  jako  też zatka w rozpaczy chwyciłem  sie pańskiej „Revaleseićre a u  B arry  “ Bogu i panu  dziękować muszę z -  ten
nieoceniony środek, k tóry  był d la m nie n iezm iernem  dobrodz.ejstwem . F r a n c i s z e k  S t e i n a a n n .

„Rotulescićre du . pożywni; inza. jes od mięsr i  oprócu tego oszczedzr wieeej n ii 50 " izy swoją ceną aa lekarstwach
z  , _ CeHŁ w puszkach b i j a n y c h  za pół funU  1 rfr. 50 cnt., ,a  'unt 2  złr. 59 cnt., 2 funt 4 rł ń) e n t, 5 funtów 10 z łr . 
f')nt(5,vv 20 , ^ r-- 34  óu “ r- ~  w piszkacl po 2 łr. ń) cn t i p« 4 złr. 50 cn t Czekolada w proszku lub w t a
ooo na 151 filiian«k 1 zJr- Y° *nt-’ ,  filiżanek 2 złr. 50 cn t, na 48 flliian >k 4 złr. 50 cn t, v. proszku na 120 tj';ia n ek  10 z łr .

na 288 tiJiżanek 20 złr., na 57o flliianek d j złr. G ł ó w n y  s Kł ad w W i . i  n.  i n B a r r y  du B a r r y  & Co mp .  W a l l f i s c h g a s  s e 8  
jal o t-ż  wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skl, d wiedeński w ysyła ?ei „ R e y a l e s c i ć r e "  swoją za p n ik a z tia  
lub pobi iniem pocztowem.

Ajencje: w BIAIXJ: n aptekara ń “ij ;ego Reichi t a  i  Erykr Keiera up . pod Lwem; w  BOCHNI: u I. E. Bnlsiewicza, 
w BRODACH: a G Grflnspanna; w CZERNIOWCńC(I: A'ta, e. k. apt obwod., Leor Beldowicoa, Fr, Krzyżanowskiego, u aptece
Jjd 'łwiazdą i Ig n a  ego Schnircha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza; we LWOVIE: u Piotra Mikolasc- a, aptekarza, L eoD olda Rot- 
lei dera, Zjgj>i nt: Ruckera, apte-a-za, F (T, Królikowskiego, oakóba Beisera, Karo'a Schnbutha i Jnliusza Reissa; w PESZCIE: ■ 
józelfa v. farOk, aptekarsa; w PRADZE: u j  izefa Filrsta; w  PRZEMYŚLU: u Edwarda Macbaukiego; w RZESZOWIE: u J .  
Scudittera & Comp.; w STANISŁAW O WIE: n Ferdynanda Stechera'; w TARNOPOLU^ u A  M o raw e tz a  i Fr. A. buchała s » ( a ,  
obwodowa; w TARNOWIE: n A. Tencrroa, aptekarza pod Aalołem I W . 7. i  W iele góra kie
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jarzynowe, kwiatowe, polne i lawowe z ostatniego zbioru poleea

P ierw szy  Skład N asion W ILH ELM A  A D A M A
w e  L w o w i e ,  piraj* placu Marjackim 1. 10 naprzeciw hotelu Europejskiego. x_ vi

IW s » s l o n s »  JL« w >  i> ■*«* *»*•» w ; »  ■»<“•> l Ł i o ł l c c w w j t Ł i a  n  l e x » w o i a . u L x « .
S -  CENNIK tegoroczny, zawierający różne’ NOWO&CI JARZTTN i KWIATÓW, posyłam franko na łaskawe żądanie,

!W Krakowie
w R yn k u  G łów nym  

przy  w chodzie 
u licę G ro d zk ą  

dom u w łasn y m_£jliE 0 \  l FEIYTI C l i l i . I'
p o l e c a  w z g l ę d o m  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i :

We Lwowie
przy  pic. M arja ck im I  
w  now ym  gm achu  |  

B an k u  H ipo tecznego !
v is P 

G eo rg» ’a . |

Kwiaty i Wachlarze francuskie w
wielkim  wyborze.

Gorsety francuskie po ztr. 2-75, 4, 5, 6-50. 
R ę k a w ic z k i o 2, 3 i 5 guzikach od 

zlr. 1-40 do najlepszych francuskich. 
S zarfy  do  słnkieii we wszystkich no­

wych kolorach od złr. 7-50 do najbo­
gatszych.

Okrycia balowe, kaptury i chu­
steczki włóczkowe.

Sza le  i Chustki w ełniane francuskie 
i angielskie. (Szale H ym alaya.) 

B iiU te r jc  francuskie w w ielkim  wyborze. 
K ra w a ty  i sz a lik i damskie. 
C hustk i batystow e i pończochy. 
K o sz u le  męskie b iałe i kolorowe oxfort 

schirting, k o łn ie rz e  i m ankiety . 
K ra w a ty  i ręk aw ic zk i m ęskie w

wielkim  wyborze.

Kapelusze męskie filcowe angielskie. 
Cylindry angielskie i francuskie.

Wyroby z drzewa, bronzu, skóry i 
Wielki

Kapelusze składane ( C hapeaui
M ecaniques.)

Cache-nez, kaftaniki w ełniane i 
jedw anne, koszule w ełniane, skar­
petki fil d’Ecosse w ełniane i je ­
dwabne.

Kam izelki angielskie do p o rw a n ia .
K ołdry  i pledy angielsk ie od złr. 12 

do najlepszych.
Płaszcze g um ow e, kamasze skó­

rzane do polow ania i konnej jazdy i 
kalosze.

P a r a s o l e  od złr. 6 do najlepszych o 12  
i 10  prętach.

Laski i spicruty.
Albumy, ramki do fotografij.
Pugilaresy, portmonetki.
Lornety teatralne.
Papier listowy (papier de iantaisie).
Scyzoryki, nożyczki i brzytwy 

angieUkie.
Kufry i torby z urządzeniem  i bez.

porcelany w najnowszym guście, 
skład perfumerji francuskiej i angielskiej. 
S k ł a d  W o jty  H o l o h s k i f  j .  1140 8-8, 

O e n y  s r a ł o  u m i a r k o w a  u e .

N o w o  u t w o r z o n y

Pozwalani Jobie nin,ejszem  uwiadomić Sza­
nowną Publiczność, że

o d  1 .  l u t e g o  b .  r .
otworzyłem

Dom Gościnny i Restaurację
pod

Czarnym Niedźwiedziem
przy nlicj Kazimierza 1. 3

(tak  zwana S tara Szeroka ulica).

Zaopatrzyw szy takow ą w dobre napoje wszel­
kiego rodzaju, jak o te i w bardzo tanie i dobre

szybką u słu g ę ,
bliczność o liczne

j  O
upraszam  Szanowną P u - 

odwiedzanie.

123G 2— 2

uszanowaniem  
C / ł .  C u t m a n n ,

recitau rator.

Ekonom
b e a ż e n n y ,  s z c z e g ó l n i e ,  z wyka­
zaną dobrą konduitą znajdzie zaraz 
umieszczenie. Bliższa wiadomość pod 
lit. C’. I>- poczta Sarzyna . 1243 1—1

Liebiga Kompanii Ekstraktu Mięsnego
z F r a y -  t t e n t O S  (w Południowej Amoryee-.)

C z t e r y  z ł o t e  m e d a l e :
P a r y *  r .  18»7 (3), H a s r e  r .  1808, M o s k w a  r .  1873.

T r z y  d y p l o h i y  h o n o r o w e :  
A m s t e r d a m  r .  18««, t P a r y i  r .  1873, W i e d e ń  r. 1873. 

D y p i o m  HORS CONCOITRS L y o n  r .  1873.
wtedy tylko, kiedy etykieta każdego słoika zaw iera 

nazwisko w nie- bieskiej farbie.

S k ł a d  e n  g r u S  u korespondentów Tow arzystw a :
Pp. : J o s e f  Y o l ^ t  sfc C o .  w W iedniu (zum Sehwarzen H und), Hohen M arkt.

„ K l o g c r  J .  s o l l t t ,  w W iedniu (Schottengasse nr. 1.)
Otrzymać, przytem  m ożna we Lwowie :

u J d k ó b a  H e i s e r u ,  O . 1*. J F in k le r a .
Skład fcentralny kompanji Liebiga dla Austro-W egier:

W i o n ,  W  o l l z e i l e  N r .  O    g ,
I D e a c c l a : .

P r a w f l z i w T

1127 3—?

1  d r u g i e  przerobion- i lozszerzone 
wydanie m tgc „Poradnika lekar­
skiego w chorobach wenery­
cznych , podług najnowszych 
badań i doświadczeń medycy­
ny, z przydatkiem o samogwał- 
C le “  wyszło w łaśnie i kosztuje 1  złr. 3 0  ct.

Metoda racjonalna, pew na; gruntowna 
wyleczenie naw et zastarzałych i zaniedba­
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we k rw i; oraz skuteczna rada  w ranach
niemocy. 1010 7 — ?

W  celu zachowania ścisłej dyskrecji, po­
daje na życzenie inny adres, pod którym  sa­
rn iejsi.owipacjenci po przeczytanin Poradniku  
ze m ną korespondować mogą. M edykam enta 
a a  żądanie za pobraniem  pccztowem.

Med. Dr. K a rc z
we 1 W O B I E

od 15 ia t lekarz  specjalny d la chorób we­
nerycznych i skórnych. O rdynuje codziennie 
ed 8 — l O  i od 3 — 1 godziny przy ulicy 
W a ł o w e j  pod L 3  dom K ulika.

F. W. Królikowski
we L W O W IE

o t r s j m a ł  * na jwiększego m a g a z y n u

„Braci Popów w  Moskwie ‘
HERBATĘ na skład

i poleea
1 .  ga  unek f u n t  A złr. —  c t .
3 .  duo  „  3  „ 6 0  „
S .  d t t n  „ 3  „  —— ,

r ó w n ie ż  1 0 7 8  7 — 1 2

S e n ś a o j ę  

wywołują następujące wypróbowane wynalazki
J « i  nie potrzeba froteral w y

b o r n a  p a s t a  k a u c z u k o w a  p o ł y s k u j ą c a ,  k tó ra  
u ad a je  posadzce n a jp ięk n ie jszy  po ły sk  i trw ałość , prze- 
w ył*za w szystko  i kosztu je  80 c t , na je d en  pokó j. P a ­
s ta  ta  czyn i zbytecznem  w szelk ie f ro te ro w an ie  i ła tw ą  
je s t  w użyciu. I s z c z o t k a  d o  p o s a d z k i  kosztu je  
1 złr.

Patent amerykański. Z d r o w e  p ię-
k n e ,  b i a ł e  z ę b y  u trz y m n ją  się przez używ anie now o- 
w yualezionyeh e lek try czn y ch  szczoteczek  kauczukow ych  
(n iezbędue d la  chorób ust), I sz tu k a  90 o t., 1 z łr. 60 ct. 
ko sz tu je  p rzy rzą d  p a ro w y  dla zn e u tra lizo w an ia  zep su ­
tego  pow ietrza . N iezbędnym  je s t  on w s z p i t a l a c h ,  
s z k o ł a c h ,  u r z ę d a c h ,  p r a c o w n i a c h  a n aw e t w 

ł o n a c h .  M aszynka t a  zrob iona  je s t  bardzo m iste r­
n ie  z pozłacanego b ronzu , ta k , iź m ożna j ą  uw ażać za 
sp łuw aczkę . J e d n a  sz tu k a  k o sz tn je  1 z łr .. a flaszka 
perfum ów  desin fekcy jnych  00 (W y sta rcza  n a  50 razy ).

z Magazynu C. TRAU w  Wiedniu
Sansiński fam ilijna . . . funt 4
Kai tu  w ........................................» 5
Souchung w skrzyneczkach

o ry g in a ln y ch ............................„ 3
wreszcie

polecam w domu w eleganckie pudełka 
pakow aną 

Souchong ezerwone pudełko funt 3  
Congo, niebieskie pudełko „ 3
Proch  z herbaty  . . . .  „ 1

z chińskiego s reb ra , zam y k ająca  się, a p rzyrząd  je s t  tak i 
iź od ra n a  do w ieczora p isać n ią  m ożna n ie m aczając 
i sp ły w an ie  a tra m e n tu  daw olnie regu low ać m ożna. P o ­
leca  się tę  rączkę  p rzedew szystk iem  podróżującym , 
u rzędn ikom , d o k to rom , uczn iom . S z tu k a  kosztu je  1  z łr., 
do tego tuz in  p ió r uapo leońsk ich  15 ct.

H atanna- flonąuct, za i \  c t. cyga ro  n» 30 ct. 
a to  w te n  sp o só b : N ajlichsze cyga ro  zam ien ia  się
esencją  H av an n y  w p raw dziw e h aw ań sk le . E sen c ja  ta  
w y tłacza  sie z  k o rzen ia  i łodygi praw dziw ej zarhoduio- 
Ind y jsk ie j ro ś liny . Z apach  tak iego  cy g a ra  rów na się 
p raw dziw ie  h aw ań sk iem u . F la szk a  w y sta rcza jąca  na 
050 sz tu k  1 z łr .

Medyczne m ydło  ze •smoły, zw ane cudow na m a­
śc ią ; sku teczn y  środek  n a  w szelkiego rodzaju  w yrzu ty  
n ask ó rn e  ta k  d la  dzieci ja k  d la  do rosłych . 1 sz tuka  
z in s tru k c ją  25 c t.

Precz z holem zębów. P o  zażyciu  k ilk u  berliń- 
Dla ochrony osoby i bezpieczeństwa własności £ sk ich  k ro p e l od zębów , u s tą je  n a ty ch m ias t w szelk i ból.

W  razie  n iesku teczności zw raca  się p ien iądze . I  fla- 
szeczka  z objaśnieniem  80 ct.

Praktyczny wynalazek. N akonicc  udało  sic wy- 
n a le ić  p roszek , do k tó rego  dodaw szy w ody, o trzym uje 
się czarn y  a tra m e n t . W y n a la z e k  te n  przew yższa  sain 
siebie. P a c z k a  w y sta rcza jąca  do k w a rty  w ody kosztu je 
ty lko  20 c t.

Oszczędność. w  każdym  dom u p o w in n e  sio zn a j­
dow ać now o w ynalezione ruchom e że lazk a  do p ra s o ­
w an ia . P rzez  n ie zaoszczędza s ię  p ien iądze  i czas. Za 
5 c t. bow iem  kup lonem  drzew em , m ożna k ilk a  godziu 
d zienn ie  p ra so w ać ; n ie  p o trzeba  g rzać  duszy  w p iecu , 
ażeby rozeg rzać  kelazko . T a k ie  że lazko d a je  się ła tw o  
trzy m ać  i p row adzić , a  m ożna nlem  dw a razy  tyle w y­
p rasow ać co zw ykłem . 1 s z tu k a  w raz % p iecyk iem  ko­
sz tu je  ty lk o  3 z ł r .  50 c t .

Perski sposób farbcncania włosów, za  pom oaą 
.  -  . , , , ,  , , . . . .  , -  . . , k ó rego  siw e w łosy s ta ją  się w ed ług  upodoban ia albo

ądzane p ie rśc ionk i w każdej obję tości z now ego  zło ta , S b ru n a tn em i albo  cz a m e m l; p rcyezem  zachow u ją  natu- 
k to rego  w h ę tm i znA jdow ał się d ru t e lek tryczno - $ Tain ą  świeżość. W y rab ia  się go z ziół l d la tego  je s t  ca ł­

kiem  nieszkod liw y . 1 p ac zk a  z in s tru k c ją  2 złr.

n iezb ęd n ą  je s t  d o b r a  b r o ń ,  a je s t  n ią  pop raw ny  
L e f a u c h e u i - r e w o l w e r  z k lapą  bezp ieczeństw a, z 

odw ójnym  ob ro tem , z gw in tow anem i sześcią lufam i, 
a k , iź w m inucie daje  się sześć pew uych  s trza łó w  ; je s t  
o broń  non p lus u ltra , je d n a  sz tu k a  7 m ilim etrów  

13 z łr ., 100 nabo jów  3 z ł r . ;  I Bzt. 9 m ilim . 15 z łr . ,  100 
nab . 3 złr. 50 c t . ; 1 szt. 12 m ilim . 17 z łr., 100 nab . 4 złr 
P i s t o l e t y  k i e s z o n k o w e  d am asceńsk ie  z je d n ą  
lufą, 1 sz t. 1 złr. 20 c t., * dw om a lufam i 2 z łr. 40 ct.

Obrońca bycia. J e s t  to ze sp iżu  zrobione n a rz ę ­
dzie, k tó re  do ob rony  osobistej bardzo  się  n a d a je ; fason 
je g o  bow iam  n ad a je  w ielk i zapęd , a je s t  ta k  m ały , źe 
k ażdy  go w k ieszen i nosić m oże, s z tu k a  50 c t.

Elektro-galwaniczne pierścienie, j e s t  to bardzo 
w ażn y  i d la  każdego cz łow ieka  n iezbęduy  w ynalazek . 
N a jz n ak o m its i le k a rze  uzna li, że ga lw an izm  bardzo ko* 
rzystn ie  w p ły w a na poniżej W yszczególnione choroby. 
.W edłng z e z n a n ia  zu a k o m ite g o p a ry sk ie g o  le k a rz a , spo

m agn e ty czn y , a  ten  sp raw ia ł sk u tek , i i  w szelk ie  c ie r­
p ie n ia  reum atyczne, n e rw o w e, sercow e itd . u s taw ały .

. T a k i p ie rśc ień  kosztu je  ty lk o  90 c t. a ze s tro n y  leka- 
z ł r .  —  ct.  rzy po leca się k ażd em u  do noszenia go.

Każdemu podróżującemu i na hemoroidy cier­
piącemu  poleca  s ie  p  o d u  s z k i n a p e ł n i o n e  po - i  
w i e t r z e m ,  n a  k tó ry ch  m ożna siedzieć i spać . Szcze­
gó lną  w łasnością  ich je s t  to , że m ało m iejsca  za jm u ją , 
c ie li się pow ie trze  w ypuśc i, s z tu k a  kosz tu je  z łr. 3—4.

Zwyciesfrco umiejętności. Nowo Sporządzony 
p rzy rząd  do o ddychan ia , p rzy  k tó re g o  użyciu pozbyw a 
się n iep rzy jem nie  czuć się dającego  oddechu. M ożna da- 
sta<- ty lko  w podpisanym  m agazyn ie . Szczególnie po le­
ca się palącym  ty to ń . D uża flaszka a In s tru k c ją  90 c t.

0 0

z ł r .  —  c t.
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H e r i n g a

HOMEOPATJA POPULARNA
przełożył z francuskiego, uzupełn ił stoso­
wnie do w ym agań czasu w łasnerai uw ag a­
mi i objainieniam i i do potrzeb zwolenni­

ków tej metody zastosował

Dr. Med. Józef Bielski,
h o m e o p a ta  p r a k ty k u ją c y  w e  L w o w ie ,

z  4 6  f i g u r a m i .
O  o  n f i  o  z ł r .  w .  a .

Główny Skład  w księgarn i Sayfartha  
i Czajkowskiego i u tłum acza, nlica Kośeiu- 
azki 1. 20, dawna F ren e la  1. 688. 1173 2— 12

Dobrodziejstwo wyświadcza sie każdemu dziecku) Łecznie wyl°czy^
 ---- i —. kosz tu je  2 z łr . 50 ct

Proszek perłowy dó zębów! F ak te m  j e s t ,  ie  
dzieci p rzy  do staw an iu  zębów , m ocue c ie rp ią  boleści. 
N ajlepszym  uzuanym  środk iem  przeciw  tym  bolom je s t 
w łaśnie pow yższy p roszek  p e rło w y , k tó ry  sp raw ia , ie  
dzieci n aw e t nie czują, k ied y  im  zęby rosną . C ena 90 ct.

Proszek przeciw poceniu sie nóg. Nie dopuszcza 
po tów  1 n eu tra lizu je  n iep rzy jem ny  odó r. P u d e łk o  ko ­
sz tu je  50 c t . i w y sta rcza  na 3 m iesiące.

Krople żołądkowe, k tó re  leczą  ra d y k a ln ie  w szel­
kie  boleści żo łądkow e, b rak  ap e ty tu , tru d n e  traw ien ie , 
k a ta r ,  zgagę itd . 1 flaszeczka z in s tru k c ją  30 c t.

Jedyny środek zaradczy  przeciw  ku rczom  w no- 
ea ch - ty lk o  an g ie lsk ie  pończochy a r te ry jn e  m ogą gku- 
s ■ ----,--------   ten  n iezn o śn y  ból. P ończocha ta k a

przez  użycie p o p raw nej b u te lk i do s s a n ia :  m ożna sic  \ i r  ,  V rr 1 1 ^  • *
obejść bardzo ła tw o  bez m am ki. D ziecię może p rz y j- ) Esencja JJerku leso w a E se n c ja  ta  w zm acnia za­
jmować pożyw ienie leżąc a n aw e t sp ląe . P ły n  uchodzi^ roet głow y i z a  p icrw szeiu  j‘uż użyciem ^ w łosy n ie wy-

! ja k b y  z p iersi. T y lko  m a tk i m ogą ocenić doniosłość \ p a d a ją ; p rzy tem  łu sk a  n a  głow ie zn ik a  i n igdy  ju ż  nie 
tego d ob rodzie js tw a. S z tu k a  60 c t. B ardzo  m istern ie  ' '  ' A ■■■ ■ “*
zrobiona 90 ct.

Najnowszy wynalazek chim rgiczny , A ngielsk i 
p rzy rząd  le w a ty w y , k tó rą  m ożna bez czy je jko lw iek  po ­

m o c y  p rzy jm o w ać; n a w e t o s łab ione  i  ch o re  osoby m o­
gą sam e przyjm ow ać bez w y tężen ia  k lis ty rę . P rzyrząd  
ten  pow in łeu  n iezaw odnie w każdym  dom u się zn a jd o ­
w ać. S z tu k a  keaz tn je  3 złr.

n  > 7  J 1  n  .  S  on iaiŁ1 p r z y r z ą o ,  z jozczegolna raczka do ptora. G dy cesarz  N apole- < dzi ig la  ta k ie j d łUgOJłci i w ielkości ,
on I I I .  p isał dzieło (Ju liu sz  C ezar), po lecił ażeby k tó ry ś  ? Ig ły  n ie rdzew ie ją  l nie potrzeba Ich szukać,
Z najzręczn iejszych  m ech an ik ó w  zrob ił mu ta k a  rączkę , ( to s z tu je  45 ct. 
p rzy  k tó re j n iepo trzebaby  p ió ra  m aczać w  a tra m e n t . S . . . .  ,
P . G ilbert Itoehee pod ją ł się tego za d an ia  i o trz y m ał^  Eter lotny, k tó ry  bardzo  p rzy jem n ie  p a c h n i j  a
50 N apoleonderów  w ynag rodzen ia , gdyż dzieło jego^ w przeciągu ćw ierć godziny w szystk ie  m uchy w  salonie
p rzew y ższy ło w szelkie o czek iw an ie . R ączka ta  je s t  > w y fru w a , l flaszka 30 et.

W szys tk ie  wyżej w ym ien ione  a r ty k u ły  dostanie  w A u s tr j i  ty lko  w niżej podpisanym
m agazynie. B A Z A R  F k l  Ę D M 4 Y ! f ,  w  W ie d n iu ,  P r a t e r s t r a s s e  N " .  /T'

p o w raca . I flaszeczka z In s tru k c ja  80 ct.
Praktyczne i tanie. D o znaczen ia  b ie lizny  i w y­

c isk a n ia  p ięknego  alfabetu  n a  b łeliżn ic, n ad a je  aię ba r­
dzo mój a tra m e n t chem iczny, k tó rego  flaszeczka w raz 
z  pędzlem  ty lko  75 ct kosztu je .

Najnowszy czarodziejski igielniJc. P ię k n y  igieł.
n ik  , n ap e łn io n y  50 najlcpszem i igłam i angielśk iem i- 
Ma on ta k i p rzy rząd , za k tó reg o  poeiśn ientem  w yeho

ja k ie j k to  żąda 
1 puszka

Zupełnie świeży transport ze zbioru 1873\ 4
ciemno naciągającej i przyjemnej woni

C H IŃ S K O  - R 0 S Y  J SIv IE  J  H E R B  A  T Y
poleca handel K. BAŁŁABANA we Lwowie

Ulica H a lic k a ,
n a  wagę w iedeńską ,  o 8 ł u tó w  w ięcej  niż zw ykle  tu  przy^ herbacie  używ ane fu n ty  rosy jsk ie  i w s k u te k  tej o g rom nej  defe-

renc j i  n a  w adze o j ed n ą  czw a rtą  część tan ie j ;

1 funt Im p e r ia le ................ & cnt-
1 funt Proszku  herba.elauego złr. 1 cnt. 20
1 funt Ciast angielsk. do herbaty złr. 1 cnt. 20

Łyżeczka od kaw y nieki piaata pow yi wymienionej herbaty przy dobrze k ipiącej wodzie, li do te^o rływ anego
f&mowara, daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Sam owar nie powinien b-, ć we środku szurow any, ponieważ nuda osadza
wapno, k tó re  przez szurowanie poruszone m ąci wodę, że dopiero w dziesiątym  razie czysta i n iem ętna wychodzi.

UWAGA. Przy  tej sposobności m uszę zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na  składy w iedeńskie i rćżne inne, w na­
szyci k ra ju  p róbujące »z zęścia fllle herbaciane, anonsujące herbatę, które chlubią się giośnemi firmami 
w oddaleniu k ilkuset ml zostających. W szystkie składy w iedeńskie pob iera ją  tylko z ty ch  samych miejsc 
i po tej sam ej cenie, jakoteż  r tyni samym gatunku herbatę eo i ja , zatem tan ie j i lepiej usłużyć nie m ogą; 
a  zważywszy, że te filie lub składy bez zyskn robić nie mogą, przypnszczać należy tylko pośledniejszy gatunek.

ł j t t s T c a w ^  z l e c e n i a  n a t y c h m i a s t  t t ć k u t e c z n i a n r .  175G 4— 24

n i p p p p p p p p p p p p p p f ^ p p p p p f : :

1 funt C o n g o  c e s a r s k ie j  
1 funt F a  m i l i j n e j  • • •
1 funt M e la n g e  d e  I f lo s c o n

złr. 2 cnt. —  
złr. 3 cnt. —  
złr. 4 cnt. —

Rafinerja spirytusu

.we Lwowie,
poszukuje zdatnych

T o e ć L n a , r z y
do roboty od sztuki.

Zgłosić się ustnie lub listownie z za­
łączeniem świadectw do fabiyLL za ro­
gatką Gródecką. 1238 2—7

ORFEYRERIE CHRISTOFLE
Ś w i e ż o  o t w o r z o n y

tu* obol pgazynr naszego wyrjbow złotniczych i jn h M c l i  w Rynln 1.45,

Jedyny na Galicję Skład fabryczny
SREBER CHRISTOFLOWSEICE

zajmujących po szczerem srebrze najpierwsze miejsce.
Srebro to, pochodzące ze słynnej fabryki Christofle & Cie w Paryżu, odszcze- 
gólnione n.i wszystkich wystawach światowych pierwszemi m edalam i, ma tę wyższość 
nad wszelkieini tego rodzaju fabrykatam i, że po najdłuższem użyciu, zachowuje tenże 
sam połysk  i białość, które go cechują za świeża. W  składowe jego części wchodź. ' 
n etal . , i t  1 l ’- - n i < ! ‘ na wskróś oiały, a  nadto znak pancernikow y, wskazuje ilość 
zawartego w nim najczystszego sreb ra  16. próby. Zwracamy uwagę Szanownej P u ­
bliczności, że rzeczona fabryka w yrabia tow ary j e d n e g o  t y l k o  n ą j l e p S f e e g C  
K a t U u k n ,  to je s t: nie wypuszcza gorszych albo lepszych. Każdy przedm iot ozna- 
czony stemplem fabrycznym. D la uwidocznień a cen, podajem y treściw y cennik

przedm iotów stołow ych: i
12  łyżek .
1 2  noży .
12  g rab k ó w . 
12  łyżeczek . 

1 kochii, . 
1 kochelka

złr. 16, 17 albo 18-75 
16, 17 „ 20-—
16 , 17 _ „ 18-75
9 m niejszych 7-— 
5-30, 6 1 5  i 7-— 
3-20 i 4 —

i łyżka półm iskow a złr. 4, 4-50 i 5 
12 podstawek pod noże i łyżki złr. 8-25 

i złr. 13-50
12 łyżek deserowych złr. 12-—  i 15-—
12 grabków  „ „ 11-50 : 15-—
12 noży „ „ 12-— i 15 —

Ceny innych wyrobów są  rozmaite, stosownie do fasonu i wielkości, gdyż to 
jrdynie wpływa r a  cenę, —  m etal zaś, we wszystkich w yrobach , powtarzam y, jćsfl 
jednego tylko gatunku . ] tak , cena lichtarzy od 7 z łr ., 8 złr. 50 cnt., 10 złr., idzie 
co raz wyżej aż do naj izdobniejszych gilożowanych na cenę 18 złr. K andelabry 
gładkie na 2 świec 35 złr., na  trzy  płom ienie 40 złr. Im bryczk i, C zajniki, Dzbann 
szki. na śm ietankę, T ace i T acki, E tażerki na cukry  i ciasta, słowem wybór najświe- 
tmiejszych przedm iotów po cenach p r z y s t ę p n y c h ,  k i l l l y c h ,  l l l b r j C z l I J C h .

Kościeme przedmioty posiadamy z fa bryk niemieckich.
C h lu lw  się aufaniem  zaskarbionem  sobie u Szanownej Publiczności od la t już 35, 
mamy nadzieję, że polecając- nasze nowe przedsiębiorstwo, u trw alam y je  więcej jeszcze.

8 C  P r z y  t o j  s p o s o b n o ś c i
polecam y oa dawna egzystujący już m agazyn nasz wyrobów złotniczych, jnbilerskich 

i szczero srebrnych, zawsze wytwornie i obficie zaopatrz >ny.
Z najgłębszem  uszanowaniem

. i ó z e j '  O sC n p tn sk i i  S y n
R y n e k  1 .  A £ > .1164 5—?

Wyłączny dla Austiji skład najnowszych wynalazków. I
w ^ rze w 0  o p raw n a  10 Ct. 1 s z tu k a  w kość n n ra w n u lM ^ H H  N h w a  m a a ~ n v t a ^ i „ —  „ ; .  *

^  oo ® u -o

S-S 
^  a
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W p row adzona  p rzezom nic w  hande l P  a- 
P o m p a d o u r ,  k tó ra  z pow odu  swej dosko­

nałośc i , w  bardzo  k ró tk im  czasie  zn a laz ła  po 
w szechn ic  u z n a n e , je s t  od pew nego  czasu  fałszo­
w ana przez w iele finn . N iech za tem  P . T . P ub li 
czność p rzy jm ie  do w iadom ości, łe  je d y n ie  p raw dzi­
w a o ry g in a ln a  p as ta  do tw a rz y  m oże być o trz y m a­
n a  ty lk o  w  niżej podp isanym  sk ład z ie . P a s ta  ta  
służy do szybk ieg*  u su w an ia  z tw a rzy  w szelk ich  
w yrzu tów , za jadów , p iegów , w y rzu tó w  w ątrob ia- 
nych  i w  ogóle do za k o n serw o w an ia , u p iększen ia  i 
odm łodn ien ia  ee ry . 1 sło ik  1 z łr . 50 ct.

W s z y s t k o  j e s t  m o ł e b n e !  K toby 
tem u  daw nie j u w ie rz y ł, źe z rob iony  będzie w y n a ­
lazek  do oszczędzania w zroku  p rzy  n aw lek an iu  
ig ły ; a  je d n ak  za pom ocą p ro stego  i ba rd zo  dow ci­
pnego p r z y r z ą d u , zdołano dojść do te g o , ie  p rzy  
słabym  w zroku , naw et o zm roku  w n a jc ień szą  igłę 
bez w ysilen ia  m ożna naw lec  n i tk ę ; ca ła  zaś m a­
szy n k a  w raz  z in s tru k c ją  kosz tu je  ty lko  25 c t., 
p o inu ie jszy  g a tn n e k  4 ct.

P r o s z e k  b r y l a n t y n a ,  now o w y n a ­
leziony , bardzo tra fn ie  chem iczn ie p rzy rzą d zo u y  
p roszek  m e ta liczny , na jzupełn ie j u sp raw ied liw ia jący  
n ad a n ą  m u nazw ę. K ażdy p rzedm io t ze sz lach e tn e­
go czy  też n ie sz lach e tn eg o  m e ta lu , zab rudzony , za ­
śn iedz ia ły  1 p o k ry ty  n ie  d a jącem i się u sunąć  p la ­
m am i, dość je s t  z le k k a  proszk iem  ty m  p o trzeć , a 
n a ty ch m ias t p rzy b ie ra  pow ierzchow ność p o ły sk u ją ­
cą. P ro szek  te n  czyści i p o le ru je  p rzed m io t ze zdu ­
m iew ającą  szybkością . J e d n a  p u sz k a  w raz  z o b ja ­
śn ieniem  2 ct.

K o m p o z y c j a  d o  p o l i t u r y .  N ieoce­
n io n y  śro d ek  dom ow y, za pom ocą k tó rego  każdy 

w szelką ła tw o śc ią , bez żadnego trudu  za s ta rz a łe  
i zabrudzone s p rz ę ty  n a jp ięk n ie j o dpo le row ać mo 
ie. J ed en  flakon z ob jaśn ien iem , w y sta rcza jąc y  na 
ca ły  g a rn i tu r  m ebli, 60 ct.

S r e b r n e  k u l k i  d o  c z y s z c z e n i a ,  
d o sk o n a ły  środek  do p rzy w raca n ia  p o ły sk u  w szel­
k im  zaśniedziałym  przedm iotom  z m e ta lu . ta k  źe 
w yg ląda ją  ja k  n o w e ; n iezbędny  d la  z ło tn ik ó w ; 
t s z tu k a  5 ct.

P r o s z e k  d o  p o s r e b r z a n i a  bardzo 
częste  w yśw iadcza usługę z n a k o m itą , trw a le  po ­
s reb rza  k ażdy  m eta l w k ilk u  m in u tach , a szczegól­
n ie  jest do za lecen ia  d la  p rzedm io tów  sreb rem  pla 
te row anych , k tó re  k o lo r zm ieniły . P rzed m io ty  z 
pak fongu  m ogą być przeistoczono w sreb rn e . 1 na 
czka  25 ct.

R e g u l a t o r e m  w s z y s t k i c h  z e g a r ­
k ó w  je s t  u reg u lo w an y  ze g ar słoneczuy  z k om pa­
sem , k tó ry  każdem u najszczerzej może być zaleco- 

gdyź w edług tego niozaprzeezenio  nieom ylnego

W drzew o o p raw n a  10 Ct. 1 s z tu k a  w  kość o p raw n a  N o w e  m a s z y n k i  d o  ł a p a n i  a! w
15 c t . 1 s z tu k a  z rą c z k ą  do p ió ra  i scyzoryk iem  p c h e ł ,  m ożna o trzym ać  sz tu k a  po 20 c t. —

1 pe łna  puszka  n a  3 m iesiące  w y sta rcza jąc a  p i / . , , ,  „ ’ . .
,  1 sz tu k a  t-um y e las tyczne j un lon  w ycie ra - ka4dc,j r|, kj n a  ka>d£ m J j k J e ,  Y k T k l i S e m

piórem  najd e lik a tn ie jsze  kaligraficzne , ja k o  te* i 
na jg rubsze  pism o w y k o n ać  m ożna. 12 sz tuk  24‘ct.

angor-

zeg aru  w szystk ie  m echan iczne  zeg ark i m ogą by> 
regulow ane. 1 p ięk n a  sztukcf 25 ct.

A m erykańsk i p a ten to w an y  * a m e k  b e z ­
p i e c z e ń s t w a ,  doskonałe j k o n s tru k c ji, zabezp ie­
czający  p rzec iw  w y łam an iu . 1 s z tu k a  m niejszego 
g a tu n k u  30, 40, 50 c t . ,  1  s z tu k a  w iększego  g atunku  
70, 90 c t . do 1 z łr. 1 s z tu k a  jeszcze m iększa z 2 
k lucz. 1 z łr . 1 sz t. do to rby  podr. 25, 40—50 et.

D o s k o n a ł y  s z w a r c  j a k  l a k i e r  po-  
t y s  k u j ą c y  m ieszany  z gum ą e las ty czn a  d la ,la . 
J «e.uinćA i. P u sz k a  (1 funt)

n i e  n ó g  o dZ a b e z p i e c z e n i e  n u g  o d  w i l g ( > c ,
1 k ażdem u pow inno być za lecane , poniew aż sie do 

„ ^ I z d r o w ia  p rzy czy n ia , p rz y  użyciu  doskonałe j .Męt/,- 
•*o 2  go ra  a p re tu ry  do sk ó r, ta k o w e  s ta ją  aję m iękkie i 
tco  lnie p rzem ak a jące , ta k  że n aw e t po naj(lhiżjszem 
" £  użycia O b u w i a  w  m okrych  m iejscach , nie dostrzega 

«  „Ie śladn w ilgoci, co w łaśn ie celow i vv najw yżs/Y in 
04 s to p n iu  od|)O w iada. 1 fl;ikon 69 ct. ‘
^  W ie lk ą  korzyść  przynoszą n o w e  * ł ó w k i
-  m a s z y n o w e ,  zaoszczędza się tru d n e  zao strzan ie  

p o łó w e k  zabezp ieczony  je s t  od z łam an ia , i sz tu k a

aai

90 ct.
>0 ct,
n ia  o łów ka i a tra m e n tu  5 c t.
________  P i e r ś c i e n i e  n a  o d c i s k i
sk ie j w e łn y , 12  sz tu k  25 c t.

P r o s z e k  d o  b i e l i z n y ,  d la  n ad a n ia  
bieliżnie p o ły sk u jące j b ia łości. P rzy  użyciu  tego 
proszku, zaoszczędza się  czas, r o b o t a  i p ieniądze: 
a p rzy tem  je s t  je sz cze  ta  w ie lka  korzyść, i i  i bie 
lizną  ta k że  zaoszczędza się w ięcej an iże li p rzy  zw y­
kłem  p rzy rząd zan iu . 1 p a k ie t i  fu m . 20 c t.

A t r a m e n t  c z a r o d z i e j s k i  d la  uży tku  
w  rzeczach  p ow ażnych  i ża rtob liw ych . L ist n ap isa ­
ny tym  a tra m e n te m  pozosta je  ta jem n icą  naw et dla 
na jbystrze jszego  o k a ; ty lko  te n  może go przeczy­
ta ć , k to  m a do tego in fo rm ację . 1  flaszeczka ta k ie  
go a tra m e n tu  20 ct.

P ra k ty c z n e  są  o s ł o n y  do s p o d n i ,  k tó ­
re  p rz y  brzydk iej pogodzie o ch ran ia ją  spodn ie  od 
zab łocen ia . P a r a  5 ct.

  N o w y  p r o s z e k  p r z e c i w  r d z y ,
g w aran to w an y  środek  d la  u su w an ia  w szelk ich  plam  
od rdzy  z p łó tn a , je d w a b iu  i inn y ch  rodzajów  ma- 
te ry j, jak. rów n ież  z p rzedm io tów  sta low ych  i że la ­
znych . ] p ac zk a  35 ct.

A n g i e l s k i  l a k i e r  n a  s k ó r y ,  za po ­
mocą k tó rego  w szelk iego  rodzaju  sk ó ry  o trzy m u ją  
m iękość i n a jp ięk n ie jszy  ja k  żw ie rc iad lo  połysk . 
M ały flakon 2.S c t ., w iększy  4 5 c t.
m m m m  P ł y n n y  k l e j .  R zecz najn iezbędn ie jsza  
w każdem  doinow cm  gospodarstw ie  , pon iew aż sa ­
m em u dokonyw ać na jro zm aitsze  w dom ie w ydarza  
ją c e  się  r e p a r a c je ,  klej te n  trz y m a się d ług ie la ta  
i pow inien być u żyw any  w s tan ie  zim nym . 1 w ielki 
flakon 2» ct.
^ ^  B e x w o n n e ,  n i e p r z e n i f t k a j ą c e  p o ­
k ł a d y  d o  ł ó ż k a ,  do uży c ia  d la  dzieci, chorych 
i po łożnic. 1 s z tu k a  ct. 9P. złr. 1*2 > HW , 1 *7<»,

C. k . n p rzyw . e t e r  s o p o n i n  usuw a « 
k ilk u  sek u n d ach  w szelk ie  m ożebne p lam y ze w szyst­
k ich rodzajów  raa te ry j bez w y ją tk u . N ow y ten  pro  
d u k t p rzew yższa w sw eni dz ia łan iu  w szystk ie po ­
dobne fab ry k a ty , pon iew aż naw et na jd e lik a tn ie jszą  
barw ę pozostaw ia  n ie n a ru szo n ą  i n a ty ch m ias t w y ­
sy c h a — n ie  żadnego zapachu . (Szcze­
gólniej m oże być ta k że  za lecony do czyszczen ia  rę ­
kaw iczek . 1 flakon z objaśnieniem  4 '  ct.

p a r y s k i  k i t  i m i w b r s a l n y  dla 
sk le jan ia  n ie ty lk o  szk ła , po rce lan y , k am ien ia , m or­
skiej plany? d rzew a itd . w  ja k  n a jp ręd szy m  czasie 
i w ta k i apoaoo, iż rozerw ać n ie m ożna, an i też i 
d la  łączen ia  rozm aitych  części np . d rzew a z m e ta ­
lem , 8r:k jia z Porcelana itd .,‘ ta k  łź te  tw orzyć beda
ja k b y  je d n o  ciało, i paczka  tego  w każdym  dom u 
niezbędnego środka ty lk o  10 c t. T enże  sam  k i t  

am c  P łynnym  bardzo skuto 1 flakon 30 c t.
. E l e k t r y c z n e  s z c z o t e c z k i  d o  zę-
D o w ,  Za pom ocą k tó ry c h  bez p asty  R0 zębów  i 
ym podobnych m e dykam en tów  (tylko czystą  wodą) 

m ożna u trzym yw ać zęby w^ czystości, b ia łe , bez- 
wonne 1 zdrow e. HI* o siągn ięcia  w ielk iego  zbytu, 
cena  za sz tu k ę  u s tan o w io n a  je s t ty lko  na 00 c t .

M a r k i  d o  p i e c z ę t o w a n i a  l i s t ó w ,  
k tó re  z pow odu ich dogodności, tan io śc i i ścisłego 
p ieczętow an ia  p rzen o szą  się na.ti o p ła tk i i lak , w 
najdoskona lszym  g a tu n k u  z dow olną flriuą, herbem , 
nazw iskiem  l llb m onogram em . 500 sztuk  1 z lr. 30 ct. 
looo sz tuk  1 złr- 6o c t.

N ajlepszym  środkiem  dla u trz y m a n ia  św ie­
żości w łosów , a ja sn y c h  lub  siw ych  w łosów  p o tu r­
b o w an ia  n a  c ie m n o , je s t  o l e j  z o r z e c h ó w :  
w szelkie chem iczne p re p a ra ty  są szkod liw e . Mam 
zaszczyt n iiuejsze in  zaw iadom ić P . T . Publiczność, 
źe posiadam  sk ład  n iefałszow anego, św ieżego, dwu-j 
k ro tn ic  rafinow anego o l e i  u z o r z e c h ó w . ]  
1 m ały  flakon 23 c t., w ielk i i 5  c t. I

N a j w y ż e j  p a t e n t o w a n a  t r u c i :  8  s  
z n a  d o  w y g u b i e n i a  m y s z y ,  s z c z u r ó w , ? ? "

h o ni i k ó w i k r e t ó w .  S p rzedaż pod g w aran c ją  
1 w ie lk i s ło ik  b la szany  1 z łr.

R a d y k a l n y  ś r o d e k  n a  o d c i s k i ,  
u suw ający  je  na jd łużej w 8 dn iach  bez śladu ; now o 
w ynalez iony  ten  środek  przew yższa  w szystk ie  d o ­
tychczasow e i d la tego  sp rzed a je  się pod g w aran c ją .
I pudełko  w raz  z obju.śn. sposobu użycia 40 ct.

J e d y n y  w A u stiji sk ład  n iefałszow anego  
o l e j k u  a r n i k i ,  k tó ry  m a cudow ną w łasność 
u su w a n ia  bolu g łow y, w zm acn ian ia  k o rzen ia  w ło­
sów  i ne rw ó w  i tym  sposobom p rzysp ie sza  rosnlę* 
cie w łosów  n aw e t n a  łrsy c lj m iejscach  w zd u m ie­
w ająco k ró tk im  cz a s ie ; u suw a przytem  najzupełn ie j 
łupież z g łow y. Ja k o  śro d ek  leczn iczy  nżyw a się 
przy  stłu czen iu , w y w ich n ię c iu , reum atyzm ie , o p a ­
rzeniu  itd . B liższa w iadom ość w o p is ie , k tó ry  się M “  
dołącza. 1 flakon I z lr  -

3 ?® ja

o »
n 33 *

5l

zab ija jące j ow ady. Ma o n a  tę  w łasność, że n ie ty lko  
p rędko  w y tęp ia  ow ady, a le  i zabezp iecza  przeciw l 5  ' 
ich *agn ieżdżan iu  s ię ;  używ a się  n a  p luskw y, ^  o 
szw aby, pch ły  itd . l  w ielki flakon" 30 ct.

■* P r a k t y c z n a  m a s z y n k a  d o  k o r ­
k o w a n i a .  Z a  pom ocą te j m aszynk i m ożna każdą 
flaszkę zako rkow ać p rędko  i ta k , że pow ietrze  n ie 4 * 
p rzejdzie . 1 sz t. 50 c t ., I s z tu k a  najdoskona lszego  — 
g a tu n k u  dla fab ry k  1 z ł r . 20 c t. [ 2.S

_ _  . . . .  I .T o
" A n g i e l s k a  m a s z y n k a  d o  o d k o r- 5. 3 

k o w y w a n i a  z rącz k ą  do n a c isk a n ia . Z a pom ocą £ 
tej m aszynk i m*że. n aw e t dzionku bez w ysilen ia  x £• 
odko rkow ać flaszkę n a j m o c n i e j  z a k o rk o w a n ą .*
1 s z tu k a  kosz tu je  1 z lr. "1 ’o “

" P ł a s z c z e  u a d e s z c z  z m a te rji nic-l ^  
p rzem ak a jące j i n ie psującej s ię ,  bez szw u, wyrów, j  >  
a n g ie ls k i; p łas -«•/. ta k i je s t  ta k  zrn łiinny . iż m oże być ^  5* 
•oszony n aw e t w śród n a j p iękn ie jsze j "pogody, gdyż S i r  
;ia o d w ro tne j swej s tron ie  w ygląda ja k  p ięk iie  “  
• k ry c ie . 1 s z tu k a  d łu g a  n a  42 cal**,"kosztuje 1(1 złr. -• p* 
M) c t ., każde dals/.e 2 ca le  o l z łr. drożej. U prasza, 
do o n ie  b ran ie  za je d n o  fab ry k a tu  tego 4 k ra jow em i. 

poniew aż: w ym ionionn a r ty k u ły  b y w a ją  ta k że  fu łszow anc , zw racam  j w ięc n a  to  uw agę iż ta k o w e  ty lk o  w ?  
w niżej podp isanym  sk ładz ie  aa do o trz y m an ia  jo d y n ie  praw dziw o . " * ^

C enn ik i w szystk ich  na sk ładz ie  zn a jd u jąc y ch  s ię  p rzedm io tów  w ydają  sic bezp ła tn ie .
Jednocześn ie  zw racan i uw agę szanow nych  m ieszkańców  p row incji n a  m ój w ydzia ł k o m isy jn y ; je s t to  je d y n y  w  sw oim  ro d za ju  sk ład , w k tó ry m  1 S. £• 

ja k  n ajm n ie jsze  j a k  i najw iększe zlecenie w  każdej gałęzi dok ładn ie , p ręd k o  1 tan io  za ła tw ia  się . P o lec a  się te ra z  licznym  żam uw ioniom  • r - ?

■ "  S m a r o w i d ł o  d o  s k ó r  z k a u c z u  
m dla zapob ieżen ia  psuciu się sk ó ry ; z a leca­

ją ce  się szczególn ie  do up rzęży  końsk iej itd . 1 b la ­
szane pudełko  60 ct.

N a j l e p s z a  m a s a  d o  b r z y t e w .  Za 
pom ocą te j m asy  oszczędza się  szlifow anie brzy- 

1 pudełko  25 ct.
— N iezbędne d la  każdego  g ospodars tw a są 

now e p a t e n t o w a n e  s z l i f i e r z e ,  za pom ocą
k tó ry c h  z na jw ięk szą  ła tw o śc ią  i bez tru d n o śc i 
w szelkie o s tre  narzęd z ia , ja k  nożyczk i, noże itd . w| 
jednej chw ili m ożna w yostrzyć . 1 s z tu k a  tylko 35 ct.

N ajlepsza w iedeńska w oda do w yw ab ian ia  
o lam ; k o sz tu je  flaszeczka 10 ct.

E  n c r i r  o i r  u suw a n a ty ch m ias t z  b ieli­
zny lub in n y c h  rodzajów  m aterji" w szelka św ieżą 
plam ę a tram en to w ą , 1 flakon 26 ct.

W s z y s t k o  n i e w i d z i a l n e  s t a n i e  
s i ę  w i d z i a l n e m  za pom ocą now ego m ikroskopu  
k ie szo n k o w eg o , pow iększającego  10. 20, 30 do 100 
razy  w szelk i p rz e d m io t, ta k  , źe n aw et ż y ją tk a  w 
czystej w odzie do p ic ia  w yraźn ie  w idzieć m ożna. 
M ikroskopy  tc  m a ją  w ie lo rak i uży tek , n p . p rzy  ku 
pnie m ąk i, zboża, ow oców  strączkow ych , m a te rja  
łów  ap teczn y ch , to w aró w  tk a n y ch , p rzv  an a lizach , 
b ad an iach  p rzy rodn iczych  i t  d. 1 s z tu k a  40, 60 
80 e t., z łr . 1, 1*20, 1*50.

Ś m i e r ć  w s z y s t k i m  n i e z n o ś n y m
o w a d o m pom ocą now o-w ynalezionej esencji
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Pierwszy austrjacki skład komisowy

BAZAR FRIEDMANA w Wiedniu, Praterstrasse 26.

Ces. król. uprzywil. galicyjski

zakład kredytowy w łościański
wydaje we L w o w ie  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A S I G M C J E  K A S O W E
5 procentowe z 10  dniowym  terminem wypow iedzenia i
©  99 30 99 99

Równiei nabyć można w zakładzie i kasach powiatowych
99

l i s t y  z a s t a w n e
z a k ła d u  k r e d y to w e g o  w ło ś c ia ń s k ie g o  SZMadl PO lO © , 5 0 0  j IO O O  Złr. f . 1,
które przynoszą oprócz stałych 6 %  także i d y w i d e n d ę ,  a wylosowane bf;dą w przeciągu l a t  p i ę t n a s t u ,  
nadto mogą być na mocy ustawy z dnia 2. lipca 1868 1. 93. eh. p. p. n» kaucje i wadja używane.

1005 3— ? D y r e k c j a .
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